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GAZETA LW 


Wtorek, 18. Kwietnia 1905. 


WSKA 


Rok 95. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal, — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
NHausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
11 kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
Jego Ces.i Król. Wysokość Najdostojniejsze- 
go Arcyksięcia Karola Franciszka Jó- 
zefa, kawalerem orderu Złotego Runa. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
kwietnia b.r. nadać najmiłościwiej pierwsze- 
mu prokuratorowi Państwa w Wiedniu, dr. 
Bogumiłowi Kleeborn Girtlerowi, tytuł 
i charakter radcy Dworu z uwolnieniem od 
taksy. 


Ministerstwo handlu zamianowało kon- 
trolora poczt w Brodach, Hermana Stanisła- 
wa 2ga im. Prezesa, zarządcą pocztowym 
w Rozwadowie. 


Obwieszczenie 


c. k. Namies uietwa lu wimg dnia 15 
kwietnia b.r. do 1. 55.522 -rozporządzeniu 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 18 
kwietnia 1905 |. 15.997, w sprawie zarzą- 
dzeń weteryuarno - policyjnych co do wpro- 
wadzania świń z Węgier do królestw i kra- 
jów, reprezentowanych w Radzie państwa, — 
zamieszczone jest w „dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 17 kwietnia. 


Rossya była do niedawna narodem nie- 
mym. Żelazna moe ustroju państwowego nie 
dozwalała jej ujawnić na zewnątrz tego, co 
działo się w głębi zbiorowej duszy, i z po- 
zorów sądząc, ta forma państwa, w jaką za- 


— Ekspedycya miejscowa | 


| 


kuto miliony ludu rossyjskiego, zupełnie zga- 
dzała się z jego uczuciami. 

Dopiero za dni najnowszych, przewrót 
silniejszy jeszcze od obroży samodzierstwa 
otworzył usta Rossyi i oto świat ze zdumie- 
niem dowiaduje się, jakie piekło pragnień i 
dążeń wreikipi pod skorupą zastygłego po- 
zornie wulkanu. Nie ma już tyle siły auto- 
kratyzm, aby na uwięzi powstrzymać rozpę- 
tane żądze ludu, który chce być narodem, 
jak inne, a nie bezwolnem narzędziem czy- 
nownictwa i pastwą samowoli. Ulekły: -się 
władze i żywiołowy ruch szuka dla siebie u- 
pustu we wszelki możliwy sposób. Ciemne i 
nieoświecone masy imają się rozruchów; 
światła część społeczeństwa w coraz to no- 
wych obradach daje folgę swemu rozbudze- 
niui cała prasa rossyjska rozbrzmiewa wiel- 
kim głosem pożądań politycznych. A 

Żywiołowemu ruchowi usiłowały pier- 
wotnie zastępy starej gwardyi, zwolennicy 
dawnego autoramentu stawiać zaporę; ule 
dziś oni sami przyszli do przekonania, że 
wszelkie w tym kierunku wysiłki byłyby 
bezowocne. 

I to właśnie, że nawet duchy reaktcyi 
uznają dzisiaj dotychczasowy stan za nie- 
możliwy do utrzymania, świadczy dowodnie, 
jak silnie ruch wstrząsnął podwalinami zmur- 
szałej budowy samodzierzawia. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K.,półrocznie16K. kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6K,, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesiecznie. We 
wszystkich innych państwach $ K. 80 h. miesięcznie. 

„„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- | 
|| i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
| lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Ale pomimo tego przeobrażenia dużo 
jeszcze dawnych pojęć pozostało nietknię- 
tych w tej arey-rossyjskiej duszy i pokutują 
w niej upiory przeszłości, których nawet 
świt nowej doby nie zdołał wypłoszyć. — 
Godzi się Suworin, uważa nawet za rzecz 
konięczną usamowolnienie Rossyi, byle tyl- 
ko to słońce swobody i praw naturalnych 
zachować wyłącznie dla „russkich*. 


O formie rządu, jego zdaniem, nie mają 
najmniejszego prawa stanowić: żadne ple- 
miona obce (inorodey), które weszły w skład 
imperyum w skutek zawojowania ich tery- 
toryów. Opinia obcoplemieńców, niepotrze- 
bna jest nikomu. I dzikiem byłoby żądać, 
aby w soborze ziemskim mogli mieć pewien 
wpływ obeoplemieńcy. 


Wedle p. Suworina, żaden najliberal- 
niejszy kraj nie daje pełnych praw wybor- 
czych mieszkańcom kolonij zawojowanych. 
Tych poddanych „niepewnych“, tych podda- 
nych niższej rangi, niedopuszczonych do ty- 
tułu obywatela państwa, — nie powinien ob- 
chodzić ani ustrój państwa, ani prawodawstwo, 
ani stan finansowy, ani polityka zewnętrz- 
na carstwa. Nie im do Hekuby! Nie im do tego, 
co dzieje się na Dalekim Wschodzie i do por- 
tów Białego morza, do placówek na Pamirze i 
do traktatów handlowych z Niemcami, do 
uchwalania podatków i lat służby wojskowej... 


Wszzkże i stary Suworin, jeden z nuj- | Nie, nie. nie... Oni mają tylko dostarczać żeru 
gorętszych popleczników autokratycznego po- | armatniego i podatków. 


rządku w Now. Wrew. bije się dzisiaj w 
piersi, przyznając, że czynowniczy ustrój zu- 
pełnie zbankrutował. Dziennik, który przez dłu- 
gie lata był przybocznym organem wszyst- 
kich kolejno ministrów spraw wewnętrznych. 
który wogóle wysługiwał się przez szereg 
lat całej biurokratycznej polityce wewnę- 
trznej i ścieżki przed nią prostował — dziś 
bije taranem w dyploimacyę, w ministerstwo 
wojny, w marynarkę, w oświatę, finanse, w 
ministerstwo rolnictwa, w senat, we władze 
administracyjne, w policyę... 

„Bankructwo, pisze, na całej linii. Li- 
kwidacya całego systemu, który przywiódł 
państwo do stanu obecnego, likwidacya po- 
spieszna, nie stopniowa, nie półśrodkami 
lecz ryczałtowa i stanowcza, oto jedyne wyj- 
ście. Naród powinien teraz wstąpić w swoje 
prawa: powinien brać udział w układaniu 
ustaw, powinien kontrolować użytkowanie 
sum kolosalnych, które on sam daja...“ 


Taki to upior pokutuje w duszy p. Su- 
worina, prawdopodobnie zaś nie on sam tyl- 
ko takie żywi przekonania. Widocznie świe- 
ży powiew nie starł jeszcze do szezętu od- 
wiecznej pleśni i z tem liczyć się winni ei 
optymiści z pośród inorodców, którzy ma- 
rzą o łatwem dla ziem zawojowanych tak- 
że zdobyciu praw, jakie przypadną w u- 
dziale rodowitym Rossyanom. 


Niemniej wszakże i zupełne zwatpienie 
o tej możliwości byłoby bezpodstawne. Słoń- 
ce swobody i praw naturalnych — jak je 
nazwaliśmy — miało już z niejedną motyką 
do walezenia, ale zgasić się nie dało. Bo 
słońca przeznaczeniem jest przyświecać 
wszystkim i ta rola musi jemu kiedyś przy- 
paść nawet w Rossyi. 


PESAD " DAET LABEO TDU a — WRAROWE A O 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca I wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Piohna ulica Karola Ludwika 1. 9: we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


KORESPONWDENCYE 


Wiedeń, 15 kwietnia. 
(Towarzystwo Biblioteki polskiej). 


() Odbyło się dzisiaj doroczne walne 
zgromadzenie Towarzystwa Biblioteki pol- 
skiej. Od ostatniego zgromadzenia takiego 
dobiega zaledwie pół roku, ale tamto było 
spóźnione, dzisiejsze zaś odbyło się w czasie 
właściwym. 

Przedłożone walnemu zgromadzeniu i 
przez nie przyjęte sprawozdanie wydziału za 
r. 1904 jest bardziej optymistyczne, niż po- 
przednie. Stwierdza ono, że rok ubiegły ob- 
fitował w zdarzenia pomyślne dla rozwoju 
Towarzystwa, a na pierwszem miejscu wy- 
mienia otwarcie Czytelni polskiej w lokalu 
Towarzystwa (właściwie już w r. b., w pierw- 
szych dniach stycznia), o czem swego czasu 
na tem miejscu obszerniej donosiliśmy. Urzą- 
dzeniem Czytelni zajął się wydział Towa- 
rzystwa — jak wiadomo — za inicyatywą . 
polskiego Związku literackiego w Wiedniu. — 
Dzięki otwarciu Czytelni (na razie — ze 
względów finansowych — tylko trzy razy 
w tygodniu) z bogatego księgozbioru Towa- 
rzystwa, jako też z czasopism i dzienników 
polskich, korzystać moga teraz i nieczłon- 
kowie Biblioteki (w poniedziałki, środy i 
piątki po południu), członkom zaś daje Czy- 
telnia sposobność do zejścia się w lokalu 
Towarzystwa, a tem samem do żywszego za- 
interesowania się jego sprawami. Wydział 
prosi też członków Towarzystwa i rodaków 
przebywających w Wiedniu o korzystanie 
z nowej instytucyi. 

Rozszerzenie lokalu umożliwiło Towa- 
rzystwu także przyjść z pomocą innym sto- 
warzyszeniom polskim w Wiedniu, nie mają 
cym odpowiedniego pomieszczenia. W szcze- 
gólności odbywają się w salach Biblioteki 
posiedzenia Towarzystwa dobroczynności św. 
Wincentego a Paulo, oraz posiedzenie wy- 
działu stowarzyszenia „Strzechy*; także chór 
tego ostatniego stowarzyszenia odbywa w lo- 
kalu „Biblioteki“ óćwiezenia w spiewie na- 
rodowym. 

W ciągu roku 1904 przybyło Towa- 
rzystwu 26 nowych członków; ogółem zaś 
liczy Towarzystwo 136 członków. — Biblio- 
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NA POLU CHWAŁY, 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


z czasów króla Jana Sobieskiego 


przez 


Xenryka Sienkiewicza. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


XVI. 

(Ciąg dalszy). 
Na to z serca dziewczyny wyrwał się 
krzyk tak bolesny i prawdziwy, że w księdzu 
zadrżało uczciwe serce. Zbliżył się do dziew- 
czyny, rozchylił jej dłonie, któremi zakryła 
Sobie twarz, i zawołał : 
Toś nie wiedziała ? 
Nie wiedziałam — nie wiedziałam! 
I chciałaś, by Jacek wrócił ? 
Tak? 
Na Boga! czemu tak? 


Wówczas poczęły się jej znów z pod 
przymkniętych powiek sypać łzy, prędkie i 
obfite, a duże jak perły; twarz jej splonęła 
dziewczęcym wstydem; poczęła łowić w 
rozchylone usta powietrze; serce biło w niej, 
jak w schwytanym ptaku, i wreszcie wy- 
szeptała z wysileniem : 

— Bo go... kocham IL... 

— Bój że się Boga, dziecko! — za- 
krzyknął ksiądz. 

Lecz głos załamał mu się w piersi, bo 
go też dławiły łzy. 

Ogarnęła go zarazem i radość, i nie- 
zmierna litość dla dziewczyny, i zdumienie, 
że „mulier“ nie jest w tym razie przyczyną 
wszelkiego złego, ale niewinnem jagnięciem, 
na które Bóg wie dlaczego spadły takie cier- 
pienia. * 

Więc chwycił ją w ramiona, przyci- 
snął do serca i począł powtarzać raz po 
razu : 

— Dziecko moje! dziecko moje! 

A panowie Bukojemscy przenieśli się 
tymczasem wraz ze szklanicami i z łagiewką 
do stołowej izby, wypili sumiennie do dna 
miód i czekali na księdza i pana Serafina, 
w nadziei, że za ich przybyciem będzie po- 
dana wieczerza. 

Owi wrócili wreszcie ze wzruszeniem 


Rz 


w obliczach i ze zroszonemi oczyma. Cy- 
pryanowicz odetchnął głęboko raz i drugi, 
poczem rzekł: 

Pani Dzwonkowska kładzie teraz do 
łóżka niebożątko.... Prawdziwie uszom się 
nie chce wierzyć... Jest i nasza wina — ale 
Krzepeccy — to już poprostu hańba! wstyd! — 
i tego bezkarnie puścić nie można. 

— A to i owszem — odpowiedział Ma- 
rek. — Pogadamy o tem z „Pniakiem*. Oj-oj! 

Poczem zwrócił się do księdza Woy- 
nowskiego. 

— Szezerze nam jej żal, ale tak prze- 
cież myślę, że ją Bóg za Jacka pokarał. Nie- 
prawda ? 

A na to ksiądz: 

— Głupiś waćpan! 

— No to jakże? Co? 

Więc staruszek, który miał pełne piersi 
żalu, począł mówić prędko i zapalezywie o 
niewinności i męce dziewczyny, jakby chcąc 
w ten sposób wynagrodzić jej za tę niespra- 
wiedliwość, jakiej się względem niej dopu- 
ścił — lecz po upływie pewnego czasu prze- 
rwało mu opowiadanie przybycie pani Dzwon- 
kowskiej, która wpadła nagle jak bomba do 
fortecy. 

Pani Dzwonkowska miała twarz tak 
zalaną łzami, jakby ją zanurzyła w pełnem 


wiadrze, i zaraz od proga poczęła krzyczeć 
z wyciągniętemi przed się rękoma: 

— Ludzie, kto w Boga wierzy! pomsty, 
sprawiedliwości! Na Boga! pleczyki całe w 
sińcach, bieluchne pleczyki jak opłatek... 
włoski ma garściami powyrywane, złociste 
włoski... gołąbek mój najmilszy, kwiatuszek 
taki kochany ! owieczka moja niewinna... 

Co usłyszawszy, wzruszony już opowia- 
daniem księdza Mateusz Bukojemski, kiedy 
nie ryknie, kiedy nie zawtórzy mu Marek, 
Łukasz i Jan.... aż służba zleciała się do izby, 
a psy poczęły szezekać w sieni. Lecz Wilezo- 
polski, który w chwilę potem powrócił z 
objazdu nocnego stogów, trafił już na inny 
humor braci. Czupryny ich były zjeżone, 
oczy zbielałe z wściekłości, prawiee gniotły 
rękojeści szabel. 

— Krwi! — wołał Łukasz, 

— Dawajcie sam takiego syna! 

— Bij! 

— Na szable! 

I ruszyli jak jeden mąż ku wyjściu, lecz 
pan Cypryanowicz zaskoczył im ode drzwi. 

— Stój! — krzyknął — kata nie szabli 
on godzien! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


tece przybyło 360 dzieł w 498 tomach; 
księgozbiór liczył zatem z końcem r. 1904: 
14.510 dzieł a 18.187 tomów. Liczba osób, 
które korzystały z biblioteki wynosiła w ro: 
ku ubiegłym 78 (w r. 1908: 64); wypoży- 
czono zaś dzieł 2698 w 4027 tomach. 

Do szkółki języka polskiego uczęszcza- 
ło w ubiegłym roku 145 dzieci a szkółka ta, 
będąca przedmiotem szczególnej troskliwo- 
ści Towarzystwa i mająca na celu ochronę 
dzieci polskich, na obczyźnie wychowanych, 
od wynarodowienia, wykazuje piękne postę- 

y. — Jak co roku, także i w r. z. odbyła 

się dla biedniejszej dziatwy szkolnej „Giwiazd- 
ka* a 26 dzieci wysłano na kolonię waka- 
cyjną, do Kochanowa i pokazano im przy 
tej sposobności Kraków i jego historyczne 
pamiątki. 

Zamknięto rok ubiegły nadwyżką ka- 
sową 49429 koron (w r. 1903 : 72649 ko- 
ron) a preliminarz budżetu na r. b. zamyka 
się nadwyżką okrągło 90 koron. — Pozosta- 
łość kasowa z r. z. w funduszu kolonii wa- 
kacyjnej wynosi okrągło 1638 koron (w r. 
1903 : 1950 koron), a w funduszu „gwiazd- 
kowym* krei 69 koron (w r. 1903 okrągło 
294 koron). Ten ostatni fundusz posiada ka- 
pitał żelazny w kwocie 1000 koron (w listach 
zastawnych) a „Biblioteka polska* kapitał 
zapasowy w rencie austryackiej nominalnej 
wartości 2000 koron, złożony w Banku au- 
stro- węgierskim i książeczkę Kasy oszczę- 
dności dla funduszu emerytalnego opiewa- 
jącą na 1007:40 koron. — Dochody Biblio- 
teki wynosiły w r. z. ogółem z górą 6000 
koron, w czem datki: Koła polskiego w Wie- 
dniu 800 koron i Wydziału krajowego za 
r. 1908 i 1904 również 800 koron. 

Skład wydziału pozostał niezmieniony, 
tylko do sekcyi szkolnej, w miejsce starosty 
dr. Antoniego Zolla, który z powodu wy- 
jazdu z Wiednia urząd złożył, wszedł radca 

yworu Jan Sawicki. 

Walnemu zgromadzeniu przewodniczył 
prezes Towarzystwa JE. dr. Leon Biliński. 
W zgromadzeniu wziął udział między innymi 
JE. Karol hr. Lanckoroński. 

Wiceprezesam Towarzystwa jest poseł, 
radca Dworu Władysław Struszkiewicz, bi- 
bliotekarzem radca sekcyjny Józef Nentwig, 
skarbnikiem radca sekcyjny August Dobiecki, 
sekretarzem dr. Karol Bernaczek. 


Z Królestwa Polskiego. 


A 


Donoszą z Warszawy do Krakowa, że 
generał gubernator Maksymowiez, któ- 
ry miał wyjechać do Petersburga w ponie- 
działek, wyjechał tam już w piątek, a to 
dlatego, aby omylić czujność rewolucyoni- 
stów. Nie było też u niego zapowiadanej de- 
putacyi z ordynatem Krasińskim, Sienkie- 
wiczem i hr. Tyszkiewiczem na czele, był 
tylko na posłuchaniu poufnem ordynat hr. 
Krasiński, który niezawodnie skorzystał ze 
sposobności, aby Maksymowiczowi polecić i 
przypomnieć sprawy najważniejsze, zatem 
szkoły i młodzież. Na posłuchaniu tem oma- 
wiano sprawę znanego listu Maksymowicza 
do ministra oświaty Głazowa. Maksymo- 
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wicz kategorycznie wyparł się te- 
go listu. 

Była u Maksymowicza przed jego wy- 
jazdem deputacya 8 obywateli i 2 małomie- 
szczan z prośbą o zwolnienie od kar, nało- 
żonych na nich, za agitacyę w sprawie wpro- 
wadzenia języka polskiego w urzędowaniu 
gminnem. Gubernator przyjął tę deputacyę 
bardzo niechętnie i oświadczył, iż tylko chło- 
pom odroczył kary z powodu robót polnych, 
ale tak chłopów, jak i ich nie zwolni od 
kary. 

Od kilku dni wieszają codziennie 
po kilka ofiar na stokach cytadeli. Między 
niemi znajdują się także osoby z inteligen- 
cyi. Jak -Peł. Ag. telegrafuje, skazał świeżo 
sąd wojenny trzy osoby z powodu udziału 
w rozruchach styczniowych na karę śmierci. 

Czas otrzymał z Warszawy następują- 
cą informacyę: Podług dość wiarygodnych 
wersyj, kurator warszawskiego okręgu nau- 
kowego, Schwarz, który w tych dniach wy- 
jechał do Petersburga, nie wróci już na 
swe stanowisko. Jego działalności przy- 
pisnją petersburskie koła decydujące obecny 
zamęt w tutejszych stosunkach szkolnych. 
Jako następcę Szwarza, wymieniają rektora 
Politechniki warszawskiej p. Lagorio. No- 
minacyę tę opinia publiczna przyjęłaby przy- 
chylnie. 

s W warszawskiej korespondencyi Dzien- 
nika Poznańskiego czytamy : 

W celu uprzedzenia buntów chłop- 
skich uradzono: do czasu nie rozpoczynać 
żadnych kwestyj agrarnych, t. j. zawiesić 
wszelkie czynności i rozstrzyganie sporów 
między obywatelstwem a chłopami o zabór 
gruntów, innemi słowy, aby chłopów zosta- 
wić w spokoju, niech korzystają i nadal bez- 
prawnie z obywatelskich gruntów. Dalej u- 
radzono zaniechać wszelkich prześladowań 
chłopów za defraudacye leśne i t. p. nad- 
użycia, szczególnie jeżeli szkody są wielkie 
i poszukiwaniein strat obywatel może chłopa 
zrujnować. To także jest bardzo mądry spo- 
sób rozporządzania cudzem dobrem i cudzą 
kieszenią, pytanie jednak, czy gubernator po- 
zwoliłby na to, żeby chłopi rąbali jego wła- 
sny las, lub zabierali jego grunta? Uradzo- 
no też w dalszym ciągu, aby właściciele dóbr 
podwyższyli pensye parobkom i aby roboczej 
klasie dano roboty po cenach wygórowa- 
nych. Wreszcie eo do sądów włościańskich, 
to z początku gubernator i 46 ziemskich na- 
czelników byli tego zdania, że sądy te są 
dobre; gdy jednak jednemu z 9 obecnych 
tam obywateli pozwolono otwarcie wypo- 
wiedzieć swe zdanie w tym przedmiocie, zgo- 
dzono się na to, że reformy są potrzebne. 
Ziemscy naczelnicy przyłączyli się do głosów 
obywateli, a na status quo zostały głosy gu- 
bernatora i 2 członków gubernialnego ko- 
mitetu. 

Narady skończyły się szumnym obia- 
dem, wydanym przez ziemskich naczelników 
gubernatorowi, który przedtem dał dla nich 
śniadanie. 

Z Łodzi donoszą: Gdy w sobotę w 
południe wychodzili żydzi z synagogi, 
dwóch młodych ludzi na rogu ulie Piotrow- 
skiej i Zielonej dało eztery strzały rewolwe- 
rowe do policyanta Gajdowskiego, który zo- 
stał śmiertelnie raniony. Także pewien do- 


rożkarz jest ranny. Jednego z napastników 
uwięziono, drugi zbiegł. 


Położenie w Rossyi. 


W depeszy Peł. atg. Tel. czytamy: Na 
prośbie synodu w sprawie zwołania 
konsylium i wyboru patryarchy, 
jakoteż w sprawie reformy administracyi 
cerkiewnej zamieścił car Mikołaj własnorę- 
cznie następującą uwagę: „Uważam za rzecz 
niemożliwą załatwianie w obecnej burzliwej 
chwili tak doniosłej sprawy, która wymaga 
spokoju i rozwagi. Zastrzegam sobie po na- 
dejściu pomyślniejszej chwili według przy- 
kładu carów poruszenie tej całej sprawy i 
zwołanie konsylium starorossyjskiej cerkwi, 
w celu kanonicznego omówienia sprawy wy- 
znań i dla uregulowania administracyi cer- 
kwi“. 

Do Russk. Słowa donoszą z Peters- 
burga: Według pogłosek, krążących w sfe- 
rach administracyjnych, odbędzie się przed 
świętami Wielkanocnemi (st.st.) w Carskiem 
Siole narada wyższych dygnitarzy państwo- 
wych i cywilnych. Należy przypuszczać, że 
na naradzie tej rozstrzygnięta będzie także 
sprawa zwołania soboru ziemskie- 
go. Przypuszezają, że przed Wielkanocą bę- 
dzie nadana wolność prasy i wolność oso- 
bista, a będą poczynione ulgi dla wszystkich 
stanów. 

Pct. Ag. tel. donosi, że z powodu cią- 
gle rosnących żądań robotników i samowol- 
nego przerywania pracy, fabryki putij- 
łowskie zostały zamknięte. 

Żołnierze komendy miejscowej w Cz e- 
labińsku zniszczyli i splondrowali 16 do- 
mów. Krążą tam odezwy, wymierzone prze- 
ciw żydom, skutkiem ezego ludność żydow- 
ska chroni się po domach chrześciańskich 
lub ucieka z miasta. 

W obec tego, że rozruchy trwają już 3 
dńi, przybyło do QCzelabińska dla ich uśmie- 
rzenia wojsko z Jekaterynburga. 

Z Helsingforsu telegrafują: W od- 
powiedzi na krótką mowę tronową wyraził 
przewodniczący Sejmu wierność dla monar- 
chy i radość narodu finlandzkiego z powo- 
du, że car Mikołaj uwzględnił pewną część 
wielkiej petycyi stanów finlandzkieh. Mowca 
dał też wyraz nadziei, że i reszta petycyi 
zostanie uwzględniona. 

Wydaleni hr. Kreutzowie otrzymali p 0- 
zwolenie powrotu do Finlandyi. 


Sprawy bałkańskie. 


Podróże księcia Ferdynanda Bułgar- 
skiego poruszyły znów, jak już mieliśmy 
sposobność podnieść, sprawę uzyskania dla 
Bułgaryi korony królewskiej. W obec tak 
doniosłych jednakże wypadków na widowni 
Europy i Azyi nie może ona stać się, przy- 
najmniej na razie, aktualną. Ks. Ferdynand 
skorzystał zapewne ze sposobności i przed- 
stawił teraz dworom europejskim ambitne 


swe życzenia — nie należy jednak zapomi- 
nać o tem, że ich spełnienie zależne jest 
przedewszystkiem od stanowiska, jakie suł- 
tan zajmie w obec Bulgaryi. Mocarstwa, któ- 
re podpisały niegdyś traktat berliński, mu- 
szą liczyć się z faktem, że księstwo bulgar- 
skie stoi dotąd pod lennem zwierzchnictwem 
Turcyi. Dopóki więc istnieje taki stan rze- 
czy, zabezpieczony artykułem I. traktatu, nie 
ma nawet mowy o tem, by ks. Ferdynand 
mógł zamienić koronę książęcą na królew- 
ską, bez usunięcia przeszkód, wypływających 
z jego stosunku do Tureyi. Pogłoski więc, 
jakoby korona królewska była celem podró- 
ży ks. Ferdynanda mają tylko jedno zadanie: 
wybadać opinię publiczną Europy, jak się 
ona w obec tych roszczeń zachowa kiedyś, 
gdy łatwiej będzie niż obeenie uczynić im 
zadość. 

Ustanowienie granie pomiędzy Serbią 
a Bułgaryą było już niejednokrotnie przed- 
miotem obrad i układów pomiędzy intereso- 
wanemi państwami. Lewy brzeg rzeki Timok 
uchodził dotąd za linię graniczną, a Bułgaryi 
przysługiwało wyłączne używanie wszystkich 
praw wodnych na tej rzece. Serbia sprzeci- 
wiała się temu, żądając sprawiedliwszego 
przeprowadzenia linii granicznej, na co znów 
Bułgarya zgodzić się nie chciała. W osta- 
tnich dopiero czasach nastąpił pomyślny 
zwrot dla tej sprawy. Rząd bułgarski uznał 
słuszność żądań serbskich i wyznaczył oso- 
bną komisyę dla ich rozpatrzenia. 

W Tureyi zaczynają zajmować się gorli- 
wiej opłakanymi finansami państwa, przy- 
czem zwrócono także uwagę na finanse wi- 
lajetów. Przedewszystkiem ulegnie reformie 
stosunek banku otomańskiego do władz fi- 
nansowych. a pracy tej, acz tak niewdzięcz- 
nej, podjął się — jak dónosi Poł. Corr. — u- 
rzędnik banku Manoeuvrier. Z rozpoczęciem 
nowego roku budżetowego, tzn. z dniem 14 
marca, wstrzymały władze administracyjne 
wszelkie wypłaty, przekazując je bankowi, 
w zamian za bony kasowe wartości 600.000 
funtów tureckich, płatne przez rząd w 12 
miesięcznych ratach. 

Ułożono również budżet dla trzech wi- 
lajetów, ustalając wydatki administracyjne 
na kwotę 1,038.548 ft. a wojskowe na ft. 
1,483.476. Dochody wynosić będą w tym 
roku 1,634.962, a deficyt 882.062 t.f. Ogra- 
niczeniem wydatków na dostawy wojskowe 
i otwarciem nowych Źródeł dochodu pragnie 
rząd turecki zmniejszyć do minimum i ten 
niedobór, ratując Turcyę od grożącego jej 
bankructwa. >. 

Z Salonik dónoSzą, że krwawe, znane 
już z depesz, zajścia w Zagoriezanach uwa- 
żać należy za akt zemsty naczelnika rozbój- 
niezej drużyny greckiej Vardasa, za nie- 
ludzki czyn jednego z powstańczych oddzia- 
łów bułgarskich. Bułgarzy napadli mianowi- 
cie na grecki klasztor św. Jana w pobliżu 
Zagoriczan, mnichów wymordowali, budynki 
klasztorne spalili, a 90 letniego opata Pana- 
retosa powlekli z sobą do niewoli. Staruszek 
zmarł po drodze z ran i trudów. Trupa jego 
porzucono, tak, że ludność miejscowa znalazła 
go dopiero w kilka dni pózniej i pochowała, 
jak męczennika. Rozlana krew wymagała 
zemsty. Vardas zaprzysiągł pomścić śmierć 
bogobojnego starca. Zebrał on kilka mniej- 
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Najbliższe dni przyniosły mu dowód, 
że postępowanie jego było bardzo rozsądne; 
Armandowi rzeczywiście przyszło z wielką 
trudnością uratować życie panny de Giverny. 
Choroba nie była czczem słowem i gwalto- 
wnie się rozwinęła. Doktor noce spędzał przy 
łożu chorej, nie pozwalał przychodzić do 
jej pokoju nikomu i najwyżej na pięć mi- 
nut oddalał się, w godzinach posiłku. Obli- 
cze jego nosiło na sobie wyrażne ślady walki 
toczonej, a Norbert na pół tylko był uspo- 
kojony. 

Stał się nim całkowicie dopiero po 
upływie tygodnia. Pewnego poranku, zamiast 
jeść na prędce, Armand dotrzymał mu towa- 
rzystwa przy śniadaniu. 

— A więc rekonwalescencya, co ? 

— Mam nadzieję. 

— Ach! — sapristi! — dzielny do- 
ktor! — Zycie mi wracasz. Podreperuj się, 
mój chłopcze; jesteś wyczerpany. Jedz, pij 
i chodź odetchnąć świeżem powietrzem. 

— Ba! — czy myślisz, ojcze, że je- 
stem taki wątły? 


— Gdybyś widział, jak wyglądasz! 

Może zmęczenie fizyczne nie koniecznie 
było tego powodem. Pan Durfort zapominał 
o niektórych szczegółach swoich zwierzeń 
niedawnych; w czasie długiego czuwania 
przy Maryi, mysli te coraz bardziej wgłę- 
biały się w serce Armanda. I właśnie to 
powolne rozpamiętywanie wyżłobiło ślady 
na jego obliczu. A przytem, tajemniczy. głos 
wewnętrzny, posłyszany pewnego słoneczne- 
go popołudnia, w cieniu słodkiej pieszezoty 
lasu, a teraz, głos ten sam, wychodzący z 
ust bezbarwnych, spalonych gorączką, nie- 
przytomny, unosił się zwolna, wyraznie, jak 
prośba błagalna! Ze straszneini niepokojami 
obeenemi łączyło się upokorzenie z powodu 
przeszłości i niepewność przyszłości, zło- 
żona obietnica, że będzie zastępował ojca 
dziecku, z którem wszystko go rozdziełało, 
a które błagało go o tę opiekę, nawet w 
majaczeniu gorączki. 

Doznawał niewątpliwie nieopisanej sło- 
dyczy biorąc na siebie rolę protektora; ale 
jak, jakiem prawem mógłby nim zostać? 
Norbert więc mylił się, w części przynaj- 
mniej, przypisując złe wyglądanie syna fizy- 
cznemu zmęczeniu. Armand tymczasem bar- 
dzo był zadowolony z tej pomyłki; najmniej- 
sze podejrzenie tego, co było prawdą, mo- 
głoby w niwecz obrócić to, co się zyskało. 
Przedewszystkiem wydawało mu się rzeczą 
konieczną utrzymać w przekonaniu, że prze- 
pisy lekarza muszą być ściśle wykonywane. 
(oraz więcej uznawał, że dyplomacya jest 
niezbędną; posłużył się nią bez żadnych 
skrupułów i skłamał bez ceremonii : 

— Wiesz, ojcze, jutro jadę. 

Ani mu się to śniło. Prawdę mówiąc, 
pobyt jego w Bretanii nie miał trwać już 
dłużej nad dwa tygodnie, ale nie miał ża- 
dnej ochoty skró?ać sobie wakacyi. Nagły 


wybuch oburzenia, z jakiem jego słowa przy- 
jęte zostały, bardzo mu się podobał. 

— (óż ty ze mną wyrabiasz w tem 
wszystkiem? — Czyż widywałem ciebie? Czy 
należałeś do mnie choć na chwilę? Czy ru- 
szyłeś się z tego pokoju, z którego zostałem 
wyrzucony ? 

— Jest się lekarzem, ojeze, albo się 
nim nie jest... Panna de Giverny może już 
obejść się bez moich starań, przenoszę je 
więc gdzieindziej. 

— Nie przeniesiesz ich nigdzie, zatrzy- 
muję ciebie. Obejść się bez twoich starań ? 
Najprzód, czy jesteś pewny, że może się już 
obejść ? 

-- (hyba, że recydywa nastąpi. 

— Przypuśćmy. 

— Ba, nie trzeba bawić się w przypu- 
szczenia... Musisz to przecie rozumieć, ojcze; 
wypadek był interesujący, zrobiłem sobie więc 
tę przyjemność, żem się nim zajął. Teraz to 
się już skończyło, a więc, do widzenia! 

Zbytecznie byłoby dodawać, że Nor- 
bertowi łatwo przyszło zwalczyć postano- 
wienie tak mało stanowcze. Armand otrzy- 
mał rozkaz, aby przyjął na siebie rolę do- 
zorczyni rekonwalescentki, gdy lekarz był 
już zbyteczny. Walezył jednak dość długo, 
aby nie okazać się zadowolonym z takiego 
obrotu rzeczy i w koreu doznał złośliwej 
nieco przyjemności, że zatrzymano go prawie 
przemocą. 

Ten pozór zwycięstwa ośmielił pana 
Durfort. Ponieważ wpływ ojcowski nie był 
czczem słowem, warto było spożytkować go 
w ważniejszych sprawach; Norbert więc wkro- 
czył na drogę swoich matrymonialnych pro- 
jektów. Po upływie dwóch czy trzech dni 
Armand odkrył grę; rozpoczynano oblężenie 
szacownej jego osoby: baterye dotychczas 
były w ”"* *ale prace przygotowawcze 
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postępowały spiesznym krokiem. Nie okazał 
ani niepokoju, ani nawet zamiarów obrony. 
Nie dla tego, by zmienił zamiar, albo wy- 
wietrzały już owe szlachetne popędy buntu, 
których dawniej dał małą próbkę w czasie 
podróży yachteim; było to prostą taktyką z 
jego strony, ponieważ ważne powody skła- 
niały go do niezrażania ojca w jego niepo- 
dobnych do urzeczywistnienia zamiarach. 
Wprowadzony w błąd pozorną dobrą wolą, 
pan Durfort pomyślał z początku, że męż- 
czyźni, nawet najrozumniejsi, bywają z nader 
podatnej gliny ulepieni, pozwolił sobie więc 
ugniatać ją pełneini rękami. Ale dla formy, 
wziął rękawiczki. 

— Czy zastanawiałeś się nad moją pro- 
pozycyą, którą ci uczyniłem w dniu twego 
przyjazdu? 

— Nie, mój ojcze. 

— Bardzo źle robisz, mój chłopcze. 
Warto się zastanowić, Szczególnie teraz, kie- 
dy się przywiązałeś... 

— Jako lekarz. 

— Spodziewam się! jako mężczyzna, 
byłoby za głupio. Ale właśnie lekarz, we- 
dług tego, co mi sam opowiadałeś, miałby 
tutaj pole do studyów zawsze przed oczami. 
A ponieważ, jak przyznajesz, panna de Gi- 
verny długo żyć nie może... 

Armand powściągnął się od gniewnego 
ruchu, który mógłby go zdradzić. Przybrał 
natychmiast pozór jak można najbardziej 
obojętny. 

— Och! przy wielkich staraniąch... 

— Czyż uznajesz, że jestem zdolny nie- 
mi ją otoczyć? 


Ton był taki, że dreszezem przejmo- 


wał, ale syn udał, że nie uważa tego. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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szlakiem foty baltyckiej. 


szych drużyn, połączył je w jedną i wyru- 
szył na Zagoriczani, gdzie znajdował się 
bułgarski oddział powstańców. Po drodze 
wyciął w pień 18 Bułgarów, stojących opo- 
dal Kastoryi, pod wodzą kapitana Kolo, a 
podszedłszy pod Zagoriczani, wysadził w po- 
wietrze magazyny i wieś spalił. Wywiązała 
się tam, wśród płonących domostw, zacięta 
walka. Vardas odniósł zwycięstwo. Po stronie 
bułgarskiej padło 150 ludzi, a 60 dostało się 
w niewolę. 

Wiadomość o tych nowych, a tak krwa- 
wych zamieszkach wywołała w Bułgaryi 
wielkie zaniepokojenie. Skłoniło to rząd tu- 


recki do wysłania komisyi, która ma prze- 


prowadzić surowe śledztwo i winnych przy- 
kładnie ukarać. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


na zał 


Na widowni mandżurskiej roz- 
prysła się akcya wojenna znowu na drobne 
epizody, które przestały budzić już zaintere- 
sowanie. Są to drobne utarczki kończące się 
naprzemian sukcesem Rossyan lub Japoń- 
czyków. Nie sposób jednak wysnuć z nich 
jakiegokolwiek wniosku o ogólnym chara- 
kterze operacyj. Tyle tylko zdaje się być 


 pewnem, że Leniewicz wybrnął na razie z 


niebezpieczeństwa iże ma otwartą drogę dla 
dalszego odwrotu. 

Całą uwagę pochłania w tej chwili 
położenie na morzu. Zapowiedzi mia- 
nowicie, że starcie się flot nastąpi lada 
chwila, dotąd czekają na spełnienie. 

Wedle pism londyńskich flota Rożdże- 
stwieńskiego, znajdująca się obeenie na wo- 
dach filipińskich, płynie z małą szybkością. 

Połączyła się ona obecnie, przez archi- 
pelag sundajski zaś płynęła w trzech od- 
działach. W kołach marynarskich Rossyi 
widzą oznakę słabości Japończyków w tem, 
że do tej pory nie odważyli się zaatakować 
przeciwnika. Przypuszczenia te znajdują nie- 
jako potwierdzenie w fakcie, że d. 8 b. m. 
pięć krążowników japońskich minęło flotę 
rossyjską, nie atakując jej. Rozstrzygającej 
bitwy morskiej oczekują dopiero na wodach 
japońskich. W tym samym czasie dotrze 
trzecia flota rossyjska pod admirałem Nie- 
bogatowem do archipelagu sundajskiego. Na 
wypadek, gdyby flota admirała Rożdżestwień- 
skiego ponieść miała klęskę, ma się admi- 
rał Niebogatow połączyć z niedobitkami i 
zaatakować raz jeszcze Japończyków. W ra- 
zie zwycięstwa Rożdżestwieńskiego, Nieho- 
gatow ma podjąć pościg pobitych Japoń- 
czyków. 

Do Standardu donoszą z Hongkong: 
O miejscu pobytu foty admirała Togi nie 


= absolutnie nie wiadomo. Przed trzema czy 


czterema tygodniami jeszcze, widziano kilka 
japońskich okrętów wojennych koło Singa- 
pore, ale od tego czasu nie widziano już ani 


_ jednego. Te okręty, których pojawienie się 


sygnalizowano nieustannie w ostatnich cza- 
sach, nie były okrętami wojennymi, tylko 
małymi okrętami wywiadowczyini. Przy spo- 
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tkaniu z innymi okrętami, nie dają one sy- 
gnałów, unikają wogóle dróg handlowych i 
płyną nocami ze zgaszonemi światłami, co 
umożliwia im śledzenie poruszeń floty nie- 
przyjacielskiej, podczas gdy one są niewi- 
dzialne. O tajemniczości ruchów i miejsca po- 
bytu foty Togi świadczy najlepiej fakt, że 
nie wiedzą nie o niej nawet właściciele dżo- 
nek chińskich, mimo, iż obiecano im wyso- 
kie nagrody za informacye w tej mierze. 
W kołach marynarzy angielskich w Hong- 
kong sądzą, że Togo ukrył się na szlaku 
Formozy. 

Londyński Globe pisze: Im dalej po- 
suną się Rossyanie ku północy, tem pewniej 
zdecydować się muszą Japończycy na rozstrzy- 
gający atak. Wszystko wisi teraz — dosło- 
wnie — na włosku, a chwila obecna wy- 
maga więcej, niż dotychczas siły, energii i 
zręczności. Taktyką admirała Togo było do- 
tąd unikanie akeyi floty, ale nadchodzi mo- 
ment, w którem niepodobna jej uniknać. 

Wedle Biura Reutera obiega w Hong- 
kong pogłoska, że rossyjska eskadra jest po- 
dzielona na dwie dywizye, z których jedna 
stol na kotwicy koło wyspy Anambas, druga 
koło Jawy. Parowiec „Poona“, który przy- 
był do Hongkong dnia 15 b. m. wieczorem, 
został grzez okręty rossyjskie między Saigo- 
nem a Singapore zmuszony do zatrzymania 
się. Po przeprowadzonej rewizyi okręt otrzy- 
mał pozwolenie udania się w dalszą podróż. 
Do Hongkong przybywa wiele okrętów wę- 
glowych z Durbanu i Kardifu, które prawdo- 
podobnie czekają na rozkazy. 

Załoga parowca „Książę Henryk*, na 
którego pokładzie między innymi powracał 
książę Arisugowa z małżonką, widziała dnia 
14 b. m. w południe w zatoce Oainranh na 
północ od Saigonu 18 wojennych okrę- 
tów rossyjskich. 

Biuro Reutera donosi z Singapore: Pa- 
rowiec „Marmera* należący do Towarzystwa 
„Peninsular-and-Oriental-Line* widział dnia 
4 kwietnia cztery do pięciu rossyjskich 
okrętów wojennych, które jechały ku 
drodze Sunda na wysokości 19 8' połudn. sze- 
rokości i 92” wschodniej długości geogr. 

Do Port Saidu nadeszła wiadomość, że 
czwarta eskadra rossyjska pod ko- 
mendą wiceadmirała Vesselago, a składająca 
się z okrętów: „Car Aleksander II.*, .Gła- 
wa“, „Pamiat Azowa*, „Admirał Korniłow*, 
„Car Paweł I.“, w lipcu lub sierpniu prze- 
płynie przez kanał. 

Władza morska w Tokio zawiada- 
mia, że w pasie obronnym wysp Pescadores 
i wysp Tokinawa i Oszima wreszcie na wy- 
sokości Osumie weszły w życie zwykłe prze- 
pisy o żegludze. 


KRONIKA 


Lwów, 17 kwietnia. 


— Kalendarz. 

Wtorek (18 kwietnia) : 

Apoloniusza. — Gościsława. — Fteodula M. 

Wschód słońca o godzinie 504 rano, za- 
shód słońca o godzinie 6:54 po południu. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Sto w. 
przemysłowego upow. budowniczych 


VIII. 
Madagaskar. 


(Dokończenie). 


Stosunki zdrowotne nie są najlepsze 
Gorący klimat w nisko położonym i bagni- 
stym pasie nadbrzeżnym oraz tryb życia 
mieszkańców, sprzyja zaraźliwym chorobom. 
Malarya, ospa, choroby płciowe i trąd są 
bardzo rozpawszechnione. Nie da się jednak 
zaprzeczyć, że od czasu zajęcia wyspy przez 
Francuzów, stosunki te zmieniły się zna- 
cznie na lepsze. We wszystkich większych 
miejscowościach urządzono szpitale, w któ- 
rych chorzy doznają bezpłatnie opieki; dla 
trędowatych urządzono osobne osady, zapro- 
wadzono również przymusowe szczepienie 
ospy. 

Wyspa Madagaskar, obok roślin i zwie- 
rząt, właściwych jej położeniu geograficzne- 
mu, posiada także swoistą faunę i florę, po- 
siada takie zwierzęta i rośliny, jakich na 
pobliskim lądzie Afryki wcale nie spotyka- 
my. Do takich oryginalnych roślin należą: 
Ravenala madagascariensis. Pień tego drze- 
wa wysokości na 10 metrów unosi na swym 
szezycie wachlarz frendzlowato postrzępio- 
nych liści, osadzonych na długich, pochwia- 
stych ogonkach. W pochwach tych liści na- 
gromadzona jest znaczna ilość wody de- 


szczowej, która zachowuje swą czystość i 
świeżość I może zaspokoić pragnienie. Z te- 
go powodu nazywają je krajowcy: „drzewem 
podróżnych*. Vemużra, czyli „włosem poro- 
słe drzewo*, ma wygląd kosinaty jak futro 
i dostarcza wybornego materyału buduleowego. 
Z kory wewnętrznej drzewa avoha wyrabia 
się delikatny papier. Ze zwierząt właściwych 
Madagaskarowi wymienić należy z rodzaju 
półmałp „aye“ (chiromys madaga:). Male 
to zwierzątko nie ma podobieństwa do 
żadnego innego ssaka. Szeroka, gruba głowa, 
napozór znacznie rozszerzona przez wielkie 
uszy, Oczy wielkie, sztywne i prawie nieru- 
chome, ale pałające, pyszczek podobny do 
dzióba papugi i długi ogon, pokryty jak i 
ciało rzadkimi, długimi, szczecinowatymi 
włosami, wreszcie ręce. których średni pa- 
lee wygląda jakby uschnięty i skurczony, 
stanowią cechy odróżniające „aye* od in- 
nych małp. Jest on noenem zwierzęciem. 
Lasy zamieszkuje niezliczone mnóstwo pa- 
pug i gołębi oraz innych ptaków, kameleonów 
i niejadowitych węży. W jeziorach i rzekach 
napotyka się aligatory i hipopotamy. 
Przyroda wyposażyła hojnie: Madaga- 
skar. Udaje się tu znakomicie uprawa ryżu, 
trzeiny cukrowej, tytoniu, bawełny, kawy, 
indygo, manioku i roślin strączkowych. W la- 
sach napotyka się na kilka gatunków drzew 
kauczukowych i farbiarskich, oraz buduleo- 
wych. Palmy kokosowe, drzewo ehlebowe, 
oraz gaje bananowe i pomarańczowe są 
gęsto rozsiane. Zarówno chów bydła, owiec 
i świń, jak i jedwabnictwo, oraz pszczelni- 
ctwo są bardzo rozwinięte. W górach znaj- 
dują się bogate kopalnie węgla, rudy mie- 
dzianej, żelaznej i ołowiu. Również i złoto 
napotyka się w znacznej ilości, a wartość 
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o godzinie 6 wieczorem w lokalu Stowarzysze- 
nia przy ul. Trzeciego Maja 7. 


— Najd. Arcyksiążę Fryderyk, 
generał broni, świeżo mianowany generalny in- 
spektor armii, urodził się dnia 4 czerwca 1856 
w Gross-Seclowitz. W dniu 9 marca 1871 mia- 
nowany podporucznikiem w Cesarskim pułku 
strzelców tyrolskich, awansował d. 25 kwietnia 
1878 na porucznika, a w listopadzie 1875 na 
kapitana. Dnia 1 maja 1876 przeniesiony do 
42 p. p., przeszedł z niego w roku następnym 
do 25 p. p. już w raudze majora. D. 15 wrze- 
śnia 1878 mianowany został podpułkownikiem 
i dostał się wkrótee potem do 18 p. p., gdzie 
po upływie jednego roku służby otrzymał szlify 
pułkownika. Dnia 20 września 1880 powierzono 
Najd. Areyksięciu Fryderykowi komendę 18 p. p., 
a w dwa lata później komendę 27 brygady pie- 
szej. Na tem stanowisku zastał go d. 1 listo- 
pada 1882 awans na generał-majora. Dnia 81 
lipca 1686 mianowany komendantem 14 dywi- 
zyi pieszej, został w tymże roku generał-poru- 
cznikiem, a d. 1 października 1889 komendan- 
tem 5 korpusu armii i generałem komenderu- 
jącym Preszburga. W listopadzie 1892, w uzna- 
niu długoletniej, znakomitej służby otrzymał 
Najd. Areyksiążę Fryderyk krzyż wojskowej za- 
sługi, a w listopadzie wielką wstęgę orderu 
św. Szczepana. W maju 1894 posunał się na 
stopień generała broni; dnia 30 listopada 1898 
otrzymał krzyż wojskowej zasługi w brylantach 
a dnia 14 września 1899 Najw. Pismo odręczne 
z wyrazami uznania. 

Najd. Arcyksiążę Fryderyk pojął dnia 8 
października 1878 za małżonkę księżniczkę Iza- 
belę, córkę ks. Rudolfa Croy-Diilmen. Od roku 
1879 jest Najd. Arcyksiążę właścicielem 52 p. p., 
od r. 1898 szefem król. pruskiego p. p. nr. 48 
i posiada rozliczne dekoracye zagraniczne. 

— Choroba bar. Gautscha. Wydany 
dnia 15 b. m. biuletyn opiewa: Proces choro- 
bowy róży wszedł w fazę wsteczną. Obrzmienie 
powiek lewego oka nie czyni dalszych postępów. 
Stan ogólny dobry. Z biuletynu tego wnosić 
można, że w chorobie nastąpiło już przesilenie 
i że wkrótce już nastąpi rekonwalesecncya. 

— Z Uniwersytetu. P. Ludwik Ra- 
bner, rodem z Sokala, otrzymał na Uniwersyte- 
cie lwowskim stopień doktora praw. z 

— Z Akademii weterynaryi. Pan 
Minister wyznań i oświaty zatwierdził uchwałę 
kollegium profesorów Akademii weterynaryi we 
Lwowie, mianującą lekarza weterynaryjnego, dr. 
Stanisława Fibicha, prywatnym docentem 
hodowli ryb i chorób ryb w Akademii wetery- 
naryi we Lwowie. 

# Wybory ściślejsze. Wskutek tego, 
że skrutynium wyborów do Rady miejskiej w 
sali ITI jeszcze nie jest całkowicie ukończone, 
wybory ściślejsze jeszeze nie prędko zarządzone 
będą. Wiceprezydent miasta p. Michalski zamie- 
rzał ogłosić termin wyborów ściślejszych na 
dzień 4 maja, okazało się jednak, że to nie bę- 
dzie wykonalnem, bo prócz ukończenia prac ko- 
misyt skrutacyjnej z sali III, trzeba jeszeze spo- 
rządzić zestawienie ogólnego wyniku wyborów, 
następnie wynik ten ogłosić, a dopiero nastę- 
pnie wyznaczyć termin wyborów ściślejszych. 
Wedle obecnych tedy kombinacyj, wybory te od- 
będą się około 11 maja. 

# Spółka szewców „Kraj“ zbankruto- 
wała. Dotyka to między innemi i gminę miasta 


tego kruszcu zwiększa się z roku na rok. 
Gdy bowiem w roku 1896 wartość wydoby- 
tego złota wynosiła 112.000, to już w roku 
1899 wzrosła do 1,000.000, a w r. 1908 do 
4,200.000 franków. Prócz złota znajduje się 
na Madagaskarze i srebro, oraz dyamenty, 
jakkolwiek w małej ilości. W ubiegłym ro- 
kn znajdowano ładne okazy rubinów, topa- 
zów i ametystów. Od czasu zajęcia wyspy 
przez Francuzów wzmaga się handel nieu- 
stannie. W roku 1896 ogólny obrót handlo- 
wy wynosił 17,598.000 franków, w r. 1900 
już 51,094.000, a w roku 19038 wynosił 
61,870.000 franków. Głównymi artykułami 
wywozu są: drzewo, bydło, skóry, trzcina 
cukrowa, cukier, rum, wosk, ryż, kukurudza 
i kauczuk. 


Stolicą wyspy jest miasto Antanana- 
rivo („miasto tysiąca domów*) położone w 
środku wyspy w kraju Howasów. Posiada 
ono piękny pałac królewski, obecnie rezy- 
dencya gubernatora, mauzoleum, oraz kilka 
kościołów, przerobionych z dawnych świątyń. 
W mauzoleum złożone są między innemi i 
zwłoki Maurycego I., króla Madagaskaru (Be- 
niowskiego). Testament jego, o którym po- 
przednio wspomniałem, umieszczony jest w 
mauzoleum w szczerozłotej, wysadzanej per- 
łami kasetce pomiędzy talizmanami religij- 
nymi. Najbardziej handlowemi miastami są: 
Tamatave na wschodniem i Majunga na za- 
chodniem wybrzeżu. 

Tamatave jest siedzibą handlu z wy- 
spami Maskareńskiemi i Indyami oraz Sia- 
mem. Posiada wygodny port, kilka konsula- 
tów, znaczną załogę wojskową i jest główną 
stacyą francuskiej marynarki na Oceanie In- 
dyjskim. Znajdują się tu huty i fabryki że- 
lazne, wyrabiające narzędzia gospodarskie a 


Lwowa, względnie fundusz miejski pożyczkowy 
dla popierania przemysłu, Spółka ta bowiem 
otrzymała z owego funduszu pożyczkę w kwocie 


10.000 K 


Dziś w pasażu Mikolaschów odbyła się 
licytacya obuwia, pochodzącego ze składu zban- 
krutowanej Spółki. 


— Zmiana mieszkania. Profesor Uni- 
wersytetu dr. Grzegorz Ziembieki przeniósł mie- 
szkanie swoje z ul. Mickiewicza na ul. Teatral- 
ną 10 (plac św. Ducha, telefon nr. 72, dawny 
lokal wystawy obrazów Latoura) i ordynuje w 
godzinach zwykłych. 


— Hodowla drzewek owocowych. 
Sekcya szkolna Rady miejskiej na odbytem o- 
negdaj posiedzeniu uchwaliła wezwać magistrat, 
ażeby obok utrzymywania ogrodów ozdobnych 
wprowadził hodowlę drzew owocowych na obsza- 
rach miejskich m. Lwowa, tudzież, aby w ogro- 
dach i na dziedzińcach szkolnych, gdzie dotych- 
czas były tylko drzewa plantacyjne, posadzono 
drzewa owocowe i poruczono ich opiekę mło- 
dzieży szkolnej pod kierownictwem fachowem. 

— Stypendya. Kuratorya fundaeji sty- 
pendyjnej im. Piotra Więcławskiego nadała opró- 
Źnione stypendya z tej fundacyi w kwocie ro- 
cznych po 800 K., począwszy od roku szkolne- 
go 1904/5: Stanisławowi Wincentemu dw. im. 
Grzeszezukowi i Mieczysławowi Skrzyńskiemu, 
słuchaczom III roku, a Adamowi Janowi Stani- 
sławowi 3 im. Bartoszewskiemu, słuchaczowi 
I roku wydziału prawniczego e. k. Uniwersy- 
tetu we Lwowie, Adamowi Ulmerowi, słucha- 
czowi IV roku wydziału budowy maszyn c. k. 
Szkoły politechnicznej we Lwowie, Janowi Ma- 
siorowi, słuchaczowi I roku Akademii rolniczej 
w Dublanach i Izydorowi Władysławowi dw. 
im. Hawrankowi, uczniowi II kursu krajowej 
szkoły rolniczej w Czernichowie. 


— Kolonia rymanowska. W sobotę 
o godziuie 5 po południu odbyło się w wielkiej 
sali ratuszowej walne zgromadzenie członków 
Tow. kolonij wakacyjnych w Rymanowie. 

Przedłożone przez komitet sprawozdanie z 
czteroletniej działalności stwierdza, że Towarz. 
miało w swej opiece w ostatnich czterech latach 
120 dzieci z rozmaitych sfer. Dochodów miało 
Tow. w ciągu czterolecia 51.672 K. 81 h., a 
po strąceniu wydatków, poczynionych w ciągu 
tych lat, pozostało na rok bieżący 1988 K. 38h. 

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości i 
ndzielono zarządowi absolutoryum, poczem do- 
konano wyborów zarządu i komisyi kontrolują- 
cej. Przewodniczącą wybrano p. Stanisławe 
Obinłowiezową, zast. przewod. dr. Franciszka 
Tomaszewskiego. Do zarządu weszli pp.: ks. dr. 
Jan Ciemniewski, dr. Stanisław Czarnik, Ja- 
dwiga Czarnikowa, Marya Łomnieka, Wawrzyna 
Kalita, dr. Piotr Kucharski, Bronisław Lasko- 
wnieki, dr. Legieżyński, Janina Lewicka, Euge- 
nia Lisiewiczowa, Miśniakiewiez, Tadeusz Mo- 
stowski, dr. Stanisław Opolski, Franciszką Pa- 
chinger, hr. Jan Potocki, radca Promiński, dr. 
Szulisławski, dr. Gustaw Roszkowski, dr. Euge- 
niusz Weigel, Helena Weydlich, Izydora Winni- 
cka, Władysław Zontak, Franciszek Zmudziński, 
dr. Józef Żuliński, Barbara Żulińska. Do komi- 
syi kontrolującej pp.: Jan Amborski, Juliusz 
Starkel, Edmund Walter. 

W końcu zamianowało zgromadzenie człon- 
kami honorowymi pp.: dr. Józefa Żulińskiego, 
Władysława Zontaka, dr. Merczyńskiego i dr. 
Stroynowskiego. 


nawet i broń palną, oraz przędzalnie wyro- 
bów jedwabnych i dywanów. Wyrabiane 
tu materye jedwabne są nadzwyczaj delika- 
tne i o ślicznych deseniach. 


Majunga położone jest przy ujściu rze- 
ki Ikupa, która przepływa obok Antanana- 
rivo, w obec czego kumunikacya pomiędzy 
temi miastami jest znacznie ułatwiona, gdyż 
na długości 180 klm. rzeka ta jest spławną 
i kursują na niej liczne parowcee. Miasto 
składa się z dwóch dzielnie, handlowej i woj- 
skowej. Ostatnia posiada silnie ufortyfiko- 
waną warownię i obszerne koszary oraz ma- 
gazyny wojskowe. Z wyjątkiem kilku gma- 
chów publicznych, które są murowane, re- 
szta domów jest zbudowana z drzewa, je- 
dnakże z rzadką wytwornością. Majunga sły- 
nie z wyrobów srebrnych i złotych. Wyro- 
by te wykonywane przez krajowców nie u- 
stępują w niczem europejskim, a łańcuszki, 
bransoletki, broszki i pierścionki ze złota kra- 
jowego, zastanawiają formą i pięknością wy- 
kończenia. Handel, spoczywający w ręku 
Francuzów i Arabów, rozciąga się na całe 
wschodnie wybrzeże Afryki, Zanzibar i Ara- 
bię i jest bardzo znaczny. 


Z większych wysp, należących do Ma- 
dagaskaru, zasługują na wzmiankę Nossi Beh 
i St. Marya, o których w następnym arty- 
kule. W końcu nadinieniam, że od czasu Za- 
jęcia Madagaskaru przez Francuzów, podno- 
si się ta wyspa coraz to bardziej, tak, że 
wkrótce już stanie się najbogatszą kolonią 
francuską. 


Stanisław Bobelak. 


— Raut PP. Ekonomek, urządzony 19 


marca w salach Kasyna miejskiego, przyniósł 


następujący rezultat: przychód 3812 K. 97 h., 
rozchód 642 K. 97 h.; czysty zatem dochód 
2670 K 

Wszystkim hojnym ofiarodawcom, wszyst- 
kim którzy się przyczynić raczyli datkami, współ- 
udziałem 1 pomocą, składa Towarzystwo PP. 
Ekonomek najserdeczniejsze Bóg zapłać! 

Prezydentka Wanda Czartoryska. 

— Letni rozkład jazdy na miejskiej 
kolei elektrycznej wszedł z dniem wczorajszym 
w życie. Według tego rozkładu odchodzą pierw- 
sze wozy z końcowych stacyj (z dworca, rogatki 
Łyczakowskiej i Zofiówki) o godzinie 6 rano, 
ostatnie zaś wozy odchodzą ze stacyi koło ka- 
wiarni Wiedeńskiej ku stacyom końcowym 0 go- 
dzinie 11 w nocy. Ruch będzie przyspieszony o 
l minutę, tak, że wozy kursować będą w od- 
stępach czasu 4-minutowych. 

— Stowarzyszenie rękodzielników ka- 
tolickich „Skała“ odbyło wczoraj przed połu- 
dniem doroczne walne zgromadzenie, na którem 
po załatwieniu spraw administracyjnej natury, 
uchwalono przystąpić do budowy nowego domu 
„Skały“ i urządzić w roku bieżącym z okazyi 
50-letniego jubileuszu istnienia „Skały“ wysta- 
wę prac członków Stowarzyszenia. 

W końcu dokonano wyboru wydziału. — 
Prezesem wybrano ks. Adama Sapiehe, jego za- 
stępcą p. Aleksandra Getritaa, dyrektorem p. 
Józefa vzeremetę. 

— Popłoch w teatrze. Na sobotniem 
przedstawieniu Ibsenowskiej „Nory“ w teatrze 
miejskim o mało co nie przyszło do katastrofy. 
Podczas pierwszego aktu dał się uczuć zapach 
spalenizny. Na krzyk jakiejś pani: „Pali się!“ 
publiczność zaczęła opuszczać w popłochu wi- 
downię, a tylko przytomności umysłu kilku osób 
z parteru i z lóż, oraz artystów naszych, którzy 
ze sceny nawoływali do opamiętania, zawdzię- 
czać należy uspokojenie przerażonej przez chwilę 
publiczności. Jak się później okazało, powodem 
zajścia było zbytnie rozgrzanie się gutaperki 
izolacyjnej jednego z przewodów elektrycznych. 

— Dla dziewczynki S. W., zagrożo- 
nej Ślepotą, na koracyę w Iwonicza,: złożyli w 
administracyi Gazety Lwowskiej w dalszym 
ciągu pp: A. C. ze Lwowa 2 K., N. N. zChle- 
bowa 4 K., B. T., K. B., E. G. z Czerteża 4 
K., Olga Lewicka z Kamionki strumiłowej I K. 

A Krwawa awantura. Na ulicy Ber- 
ka rozegrała się wczoraj po południu krwawa 
awantura. Czeladnik stolarski Antoni Czuryło i 
czeladnik blacharski Stanisław Zając, będąc w 
podochoconym stanie, wszczęli kłótnie z zaro- 
bnikami Michałem Sntychą i Wasylem Jarem- 
czukiem, poczem dobywszy noży zadali obydwom 
znaczne rany. 

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego, po opatrzeniu rannych, przewiozło ich 
do szpitala powszechnego. Awanturnikami zaś 
zajęła się policya, umieszczając ich w swych 

` aresztach. 

A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania pani R. P., przy ul. Gródeckiej 35, 
skradziono wczoraj krótkie futerko z krymskich 
baranków z sobolowym kołnierzem, wartości 
400 K. 

Pp. W. J., słuchaczowi filozofii, i K, K., 
maturzyście, skradziono wczoraj wieczorem z 
zamkniętego pokoju przy ul. Zimorowicza 16 
garderobę i bieliznę, łącznej wartości 350 K. 

4 Kradzież książeczki oszczędno- 
Ści. Marya Stanowska, żona czeladnika szew- 
skiego, doniosła dziś policyi, że skradziono jej 
z zamkniętej szafy książeczkę gal. Kasy oszczę- 
dności na 360 K. 

A Ogień pokojowy. W mieszkaniu 
Kttli Apfelbaumowej, przy ul. Kołłątaja 5, wy- 
buchł dziś przed południem wskutek eksplozyi 
gotującej się na kuchni terpentyny, ogień, który 
objął stojące w kuchni rzeczy. Nie wyrządził 
jednak zbyt znacznej szkody, gdyż ugasili go 
wkrótee lokatorzy. 

A Samobójstwo. W hotelu Awigdora 
Bombacha przy ul. Furmańskiej 1. 11, w po- 
koju na I. piętrze, odebrał sobie dziś po go- 
dzinie 8 rano życie, wystrzałem % rewolweru, 
skierowanym w prawą skroń, 22-letni Mojżesz 
Kaminer, towarzysz sztuki drukarskiej. 

Po stwierdzeniu przez lekarza miejskiego 
dr. Tatarczucha śmierci samobójczej. odstawił 
zwłoki komigaryat II. dzielnicy do kostnicy za- 
kładu medycyny sądowej. 

Przy samobójcy znaleziono rewolwer sze- 
ściustrzałowy i dwa listy: jeden adresowany 
„Do ce. k. Władzy“ i drugi do ojca denata 
Leizora Kaminera, zamieszkałego przy placu 
Rzeźnim l. 15. 

List adresowany „Do e. k. Władzy* opie- 
wa: „Nazywam się Mojżesz Kaminer i mie- 
szkam przy pl. Rzeźnym 1. 15 przy rodzicach. 
Upraszam was pokornie, abyście nie dokonali 
sekcyi moich zwłok. To jest ostatnia moja wola. 
Zegnam was Mojżesz Kuminer. 

NB. Rodzice moi nie są winni mojej 
smierci“. 

Powodem samobójstwa, jak się okazało z 
listu pozostawionego do ojea denata, było silne 
rozdrażnienie, spowodowane utratą posady. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Emilia Fiedler, w 76 roku życia; — Igna- 
cy Grabowski, uczeń III rokn semin. naucz., 
w 20 roku życia; — Antoni Harny, w 88 


roku życia; — Wincenty Suberlak, towarzysz 
krawiecki, w 29 roku życia; — Kazimiera Heisló- 
wna, uczenica VIII kl. szkoły im. św. Anny, 
w 18 roku życia; — Jan Zwirek, w 88 roku 
życia; — Wilhelmina Peretówna, w 24 roku 


życia; — Maryan Horny, syn c.ik. rotmistrza, 
w 27 roku życia; — Kazimierz Korzeń, w 19 
roku życia. 


W Wieliczce, Antonina Kuntzowa, wdowa 
po kapitanie. 

W Krakowie, Jan Kowalski, towarzysz 
sztuki drukarskiej, w 48 roku życia. 

W Hucinie, Mirosław Bogdański, właści- 
ciel dóbr, weteran z r. 1868, w 61 roku życia. 

W Czerniowcach, Anna Moszoro, w 65 
roku życia. 

W Meudon, pułkownik Renard, znany wy- 
nałazea i dyrektor wojskowo - aeronautycznego 
instytutu. 

— Walne zgromadzenie czlonków 
Towarzystwa tatrzańskiego odbędzie się w nie- 
dzielę, 80 b. m., o godzinie 5 po południu w 
sali krakowskiej Rady powiatowej. 

— Ludność m. Krakowa wynosiła w 
miesiącu lutym 99.800 osób, w czem 50.676 
kobiet i 49.124 mężczyzn. Załogi wojskowej liczy 
Kraków 6049 głów. 

ı — Z Izby sądowej. Z Krakowa do- 
noszą nam: Rozprawa karna o kradzież 18.000 
K. na poczcie w Chrzanowie, zakończyła się w 
sobotę po południu zasądzeniem woźnego Stefana 
Kozaka na półtrzecia roku, Piotra Kurasa zaś 
na półtora roku ciężkiego więzienia. Skarb po- 
cztowy nie ponosi szkody, z wyjątkiem stu kil- 
kudziesięciu koron, które Kuras przepuścił. 

— Samobójstwo studentki. W no- 
cy z soboty na niedzielę odebrała sobie w Kra- 
kowie życie wystrzałęm z rewolweru 20 letnia 
studentka, Anna Rupniewska, przybyła przed 
kilku dniami z Warszawy. Samobójstwa doko- 
nała podczas spaceru na Woli w towarzystwie 
kilku młodych ludzi. Zimarła pozostawiła list. 
Zwłoki zabrano do zakładu medycyny sądowej. 

— Generalnym konsulem republiki 
San Domingo w Wiedniu zamianowany został 
austryacki poddany Paweł Janowitzer. 

— Francuscy studenci w Wiedniu. 
Onegdaj wieczorem przybyło do Wiednia kilku- 
nastu studentów francuskich, którzy zabawią tam 
kilka dni, celem zwiedzenia miasta. 

— Tegoroczny ciąg słonek przy- 
niósł myśliwym — jak z ich sfer douoszą — 
same niespodzianki. Słonki nadciągały i znikały, 
jak deszcz kwietniowy niespodzianie, — w miej- 
scach zazwyczaj, gdzie ich nie oczekiwano, za- 
wodząc natomiast oczekiwania tam. gdzie zwy- 
kle spadały na wiosenne żerowisko. Wobec tego 
też polowania na słonki przeważnie niedopisały. 

— Z Filharmonii warszawskiej. 
Pisma warszawskie donosza, że dyrektor arty- 
styczny Filharmonii warszawskiej, p. Emil Mły- 
narski, ustąpił z tego stanowiska z powodu nie- 
porozumień z dyrektorem administracyjnym p. 
Rajchmanem. 

— Z prasy. Według wiadomości Ga- 

zety Handlowej, petersburski tygodnik poty- 
czny Kraj przeszedł na własność ffowego kon- 
sorcyum za sumę 120.000 rubli. Kierownikiem 
pisma zostaje tymczasem pan E. Maleszewski 
z Warszawy. 
Los wychodźców. Czytamy w 
Dzienniku Poznańskim: 0d kilku dni przeje- 
żdża przez Poznań mnóstwo wychodźców z Kró- 
lestwa Polskiego i Galicyi, udając się do Nie- 
miec na robotę. Los tych ludzi jest okropny. 
Agenci pędzą ich jak bydło, gdyż oszołomiony 
obietnicami lud ten nie zna celu swej podróży 
i zapóźno żałnje, że opuścił strony ojezyste. 

— Z Poznańskiego donoszą: Koryto 
rzeki Warty zostanie w Poznaniu przełożone 
wzdłuż dotychczasowego mostu tunskiego. — 
Burza, która przeciągała we środę nad W. Ks, 
Poznańskiem zrządziła znaczne szkody. W ró- 
¿nych stronach pioruny spowodowały pożary. 
W Dubinie pod Rawiczem spałiło się całe go- 
spodarstwo. Bardzo gwałtowną była burza w 
Krotoszyńskiem. Od wielu lat nie pamiętają tam 
tak ciężkiej burzy. W samem mieście piorun ude- 
rzył kilka razy. W okolicy były pożary. 


Kronika zagraniczna. 


A 


* Królowa Marya holenderska obcho- 
dziła w piątek w Gmunden 87 rocznicę “swych 
urodzin. ; 
* Defraudacya. Z Wrocławia donoszą: 
W domu bankowym Schnellerów w Bunzlau wy- 
kryto defraudaeyę depozytów na przeszło milion 
marek. Obu właścicieli firmy aresztowano. 

* Stacya telegraficzna bez drutu między 
Dreznem i Berlinem otwarta została dnia 18 
b. m. w Dreźnie, w tamtejszym zakładzie ele- 
ktrycznym. W uroczystości otwarcia wziął udział 
król saski Fryderyk August. 

* Epidemia zapalenia opon mózgowo- 
rdzeniowych. Z Ludenschein (w Westfalii) tele- 
grafują: U jednego z robotników, przybyłego 
tu z Węgier stwierdzono zapalenie opon mózgo- 
wo-rdzeniowych. Drugi robotnik również zacho- 
rował wśród podejrzanych objawów. Obaj już 
zmarli. 


* Strejkujący robotnicy w fabryce 
porcelany w Limoges napadli około północy z 
soboty na niedzielę miejscową fabrykę broni, 
powyłamywali okna parterowe w budynku fa- 
brycznyim i dostawszy się do środka zabrali zna- 
czną ilość broni i amunicji, którą unieśli z sobą. 


SAMARYTANKI. 


Przez dwa ubiegłe tygodnie bardzo cie- 
kawy i niezwykły widok przedstawiały sale wy- 
kładowe instytutu anatomii opisowej i kliniki 
chorób wewnętrznych. 

Prelegentami byli profesorowie radca Dwo- 
ru dr. Henryk Kadyi i dr. Grzegorz Ziemicki i 
docenci dr Paweł Kučera i dr. Edmund Bier- 
packi, audytoryum złożone wyłącznie z pań. 
Przybyły także pensyonaty pań Niedziałkow- 
skiej i Strzałkowskiej, kilka Sióstr Bazylianek 
i Służebniczek, razem 150 słuchaczek. 

Te panie schodziły się przez dwa tygo- 
dnie codziennie, by nabyć elementarnych wia- 
domości o budowie ciała ludzkiego, o drobno- 
ustrojach i chorobach zakaźnych, o udzielaniu 
pierwszej pomocy chirurgicznej w naglych wy- 
padkach, o pielęgnowaniu chorych, o niesieniu 
pierwszej pomocy w omdleniu, drgawkach, apo- 
pleksyi, krwiotoku, otruciu, utopieniu, zamarz- 
nięciu, porażeniu słonecznem lub przez piorun, 
albo przewody elektryczne ete. 

Wszystkie te wiadomości przyniosą na- 
szym paniom ogromną korzyść, zwłaszcza na 
wsi, gdzie nieraz długo trzeba czekać na przy- 
bycie lekarza, a pierwsza pomoc umiejętnie nie- 
siona, zapobiedz może złemu, przyczynią się też 
te wiadomości do usunięcia różnorodnych prze- 
sądów od wieków zakorzenionych w naszych 
dworach, a tak nieraz zgubnych w pielęgnowa- 
niu chorych i światło to rozjaśni smutne izby 
chorych i przyniesie im ulgę i powrót do 
zdrowia. 

Wiedza lekarska olbrzymim krokiem po- 
stępuje naprzód: terapeutyka, bakteryologia, an- 
tiseptyka ete. — muszą sobie nareszcie utoro- 
wać drogę przez ciemuośki wiekowych przesą- 
dów praktyk wiejskich i przynieść pomoc cier- 
piącej ludzkości. 

Nasze panie śliczny wzięły na siebie obo- 
wiązek, bo czyż może być dla kobiety coś bar- 
dziej odpowiedniego i szeżytnicjszego, niż rola 
Samarytanki? I w mieście też nieraz, nim na- 
dejdzie pomoc lekarska, przydadzą się nabyte 
wiadomości i uświadomienie w tych strasznych 
plagach, które nawiedzają chorobom podlegają- 
ce ciała nasze. Teraz w poście obok pracy nad 
duszami swemi, obok rekolekcyi i umartwień 
postnych pomyślały panie nasze też i o choro- 
bach ciała bliźnich swoich, by im być w da- 
uym wypadku pomocą i ratunkiem. 

Dank poszezególny prócz szanownym pre- 
legentom należy się panu Zygmuntowi Chaiaco- 
wi, słuchaczowi medycyny, który był twórcą i 
duszą tych „Kursów Samarytańskich" dla pań. 

Piękna i pożyteczna myśl jego spotkała 
się z wielkiem uznaniem naszych pań, które 
tak licznie zapisały się na te kursa, a czesne 
w wysokości sześciu koron od osoby zasiliło w 
bardzo wydatny sposób fundusz biblioteki słu- 
chaczów medycyny, na który to cel zostalo prze- 
znaczone. 

Po balach, rautach i innych uciechuch 
światowych pomyślały nasze panie o czemś po- 
ważnem, a szata Samarytanki doda im tylko 
więcej wdzięku i uroku. bo złożą się na nią 
złote nici wdzięczności cierpiącej ludzkosci i 
przyozdobia ją brylanty łez dziękczynnych od 
uratowanych bliźnich. 

Parisctie de Lóopol. 


Notatki lteracko-artystyozue. 


Z muzyki. Rok czasu, dzielący ostatnie 
dwa u nas występy Ignacego Iriedmana, był 
widocznie decydującym w życiu i karyerze tego 
artysty. Z młodzieńca pełnego zapału i siły, 
opierającego się już na bogatych środkach techni- 
cznych i poważnych studyach, ale w grze swej 
niejednokrotnie jeszcze surowego i twardego, 
uczynił artystę, któremu to i owo zarzucióby 
jeszcze można, lecz niepodobna odmówić mi- 
strzowstwa. — Nic w tem zresztą dziwnego: 
krótsze nieraz chwile stanowią przełom w życiu 
artystów. 

W p. Friedmanie, takim, jakim się nam 
zaprezentował przed tygodniem w sali Domu na- 
rodowego, powitać należy przedewszystkiem 
pierwszorządnego technika. Fortepian nie po- 
siada już widocznie żadnych dla niego trudno- 
ści, różnorodny program nastręczał mu je we 
wszystkich kierunkach i sposobach, jakie tylko 
istnieją w literaturze tego instrumentu, a nie 
może być dwóch zdań co do pewności ich po- 
konania. — Niemniej zgodnie podziwiać mu- 
simy wszyscy niezwykłą energię uderzenia, siłę 
i głębokość w przeprowadzeniu wielkich form 
kompozycyjnych, jakich dowód dał p. Friedman 
w obu koncertach, Brahmsa i Czajkowskiego. 

Do zastrzeżeń, które poczynić muszę, po- 


woduje dziwnym trafem wykonanie właśnie rze- 
czy drobniejszych, jak się to zwykle mówi „ła- 
twiejszych*. Chopin nie dawał wprawdzie do 
tego powodu; z wyjątkiem etudy ges- dur, gra- 
nej może za szybko, nie ustępowało 1 tutaj wy- 
konanie pierwszorzędnym wzorom. Inna rzecz 
Z „Pastoralem* Scaxlottego i „Rondem* Mo- 
zarta. Cudowne, aksatnitnie miękkie uderzenie, 
dyskrecya w wykonaniu drobnych pasażyków 1 
wiele innych jeszcze pięknych szczegółów nie 
może uwolnić p. Friedmana od zarzutu affekta- 
cyi w traktowaniu eałości, której nie znosi 
zwłaszcza Mozart. Któż jest szczerszym, kto przy- 
tem nuży mniej, aniżeli właśnie ten mistrz? — 
A w wykonaniu p. Friedman wprost nużył 
w skutek dowolnego przewlekania tempa i braku 
szczerości i prostoty, tak samo jak i Scarlotti. 


Są to wszelako w odniesieniu do całego 
potężnego wrażenia gry p. Friedmana rzeczy 
nie wielkie, zaleźne zresztą od chwilowego spo- 
sobu pojmowania, a nawet może usposobienia 
artysty. Zalety przygniatają je swoim ogromem, 
stawiając Friedmana w rzędzie najpierwszych 
żyjących pianistów, imiędzy którymi i tak juź 
dzierżyli prym Polacy. Do Paderewskiego, Hof- 
manna przybył Friedman: trójka, której zazdro- 
ścić nam mogą wszyscy. 


Czwarty koncert Towarzystwa muzycznego 
przyniósł nieznaną u nas jeszcze symfonie Svend- ` 
sena (Nr. 2, B-dur). Najplodniejszą i najbar- 
dziej oryginalną jest część druga, po niej, cho- 
ciaż już w głównym swym temacie nieco o 
Haydna potrącająca, trzecia. Część pierwsza ma 
raczej charakter suity, aniżeli symfonii, osta- 
tnia znów, w stosunku do innych za długa, po- 
mimo licznych reminiscencyi z Beethovena za 
mało interesuje tak inwencyą jak i op acowa- 
niem, by wolną być od zarzutu banalnośći. Wy- 
konanie tej symfonii, jak i „uwertury drama- 
tycznej* podpisanego sprawozdawcy, pod batutą 
p. Słomkowskiego, który zastąpił niedyspono- 
wanego chwilowo dyr. Sołtysa, było zupełnie 
dobre, chociaż za słaba stosuakowo obsada in- 
strumentów smyczkowych nie pozostała bez 
wpływu i na brzmienie i na jasność w wydo- 
byciu szezegółów, instrameutom tym przydzie- 
lonych. „Bardzo dobrze poszedł także marsz ża- 
łobny Chopina w opracowaniu Noskowskiego 
na chóry i orkiestrę — rzecz brzmiąca dosko- 
nale, chociaż w samym pomyśle, zdanieni mo- 
jem, niefortunna, przedewszystkiem zaś niepo- 
trzebna. 


Prof. Wolfstal wykonał z towarzyszeniem 
orkiestry grany już u nas niejednokrotnie kon- 
cert Saint-Saensa. Jak zawsze, grał p. Wolf- 
stal i tym razem doskouale; pięknem wykona- 
niem koncertu wywołał taki entuzyazm, z jakim 
rzadko tylko spotykaliśmy się w koncertach 
Towarzystwa inuzycznego. 


O interesującym odezycie prof. Niewia- 
domskiego: „Chopin w świetle najnowszych ba- 
dań*, zastrzegam sobie zdanie sprawy po wy- 
głoszeniu zapowiedzianej drugiej jego części. 

Seweryn Berson. 


(ch) Henryk Melcer został przez prasę 
niemiecką niezwykle przychylnie przyjętym jako 
kompozytor. W Neue Zeitschrift für Musik za- 
łożonej w r. 1843 przez R. Schumanna, pisze 
znany krytyk dr. Niemann (o koncercie forte- 
piauowym E-moll i waryacyach na temat „Ko- 
zaka“ Moniuszki): „Kto takie rzeczy umie pisać, 
ten jest szczerym i wiele obiecującym artystą, 
który pisze nie tylko ze sławnym „rozumem ar- 
tystycznym*, łecz także z najgłębszych zakątków 
serca*. Kończy krytykę swą dr. Niemann słowy: 
„Kr sei uns willkommen ;* Bez komentarzy. 


(ch) Dyrygenci niemieccy należą do 
najpracowitszych muzyków. I tak: prof. Aftur 
Nikisch jest dyrektorem konserwatoryum w 
Lipsku, dyrygentem koncertów „Gewandhausu* 
i opery tamże, nadto dyryguje koncertami Fil- 
harmonii w Berlinie i Hamburgu; prócz tego 
kieruje własnym kursem kapelmistrzowskim w 
Lipsku i bardzo często wyjeżdża na gościnne 
występy do Francyi i Rossyi. Feliks Mottl, 
generalny dyrektor muzyczny bawarski dyryguje 
operą i koncertami nadwornej orkiestry w Mona- 
chium i koncertami Filharmonii w Wiedniu, oraz 
występuje gościnnie w Paryżu. Feliks Weingart- 
ner dyryguje koncertami orkiestry Kaima w 
Monachium, z którą od czasu do czasu objeżdża 
południowe Niemcy (Stuttgart, Frankturt, No- 
rymbergię, Mannheim, etc.), oraz orkiestrą na- 
dworną w Berlinie. Stale dyryguje jako gość 
koncertami w Paryżu, Londynie, Lipsku, Ko- 
penhadze, Essen, Amsterdamie i w Ameryce 
(Nowy Jork, Filadelfia i Chicago); ponieważ 
jest także kompozytorem, więc często bywa za- 
praszany do różnych miast niemieckich celem 
kierowania swemi dziełami scenicznemi i orkie- 
strowemi. Ryszard Strauss dyryguje operą 
nadworną w Berlinie i przygodnie swojegi tyl- 
ko dziełami w różnych miastach, bardzo często 
w Anglii i w Amsterdamie, a także w Amery- 
ce. Hans Richter osiadł w Anglii i dyryguje 
koncertami filharmonicznymi w Manchester, Bir- 
miugham, Londynie, gościnnie także w Paryżu, 
oraz stale widowiskami wagnerowskiemi w 
Bayreuth. Po nich najwięcej pracy mają: Stein- 
bach (Kolonia), dr. Muck (Berlin), Schuch 
(Drezno), Mahler (Wiedeń). Prócz wyżej wspo* 
imnianych, najpopularniejszymi z obcych dły* 
gentów, są: W. Safanow (Moskwa) i E. Colenne 
(Paryż). í 


Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, w poniedziałek, po raz pierwszy, „Ksiądz 
Marek, poemat dramatyczny w 8 aktach a 5 
odsłonach Juliusza Słowackiego. (Gościnny wy- 
stęp Wandy Siemaszkowej w roli Judyty. Inne 
role wykonają: pp. Chmieliński (ksiądz Marek), 
Adwentowicz (Kazimierz Pułaski), Hierowski 
(Kosakowski), Solski (rabin), Kwiatkiewicz (re- 
gimentarz), Antoniewski (Krasiński), Węgrzyn 
(Kreczetnikow), Janusz (Branecki), Feldman (Jó- 
zatat), Kliszewski (adjutant), brzozowski (sta- 
roście) i inni. 

We wtorek, po raz czwarty, „Dom na 
Halickiem*, komedya współczesna w 4 aktach 

Franc. Domnika. 
l We środę, ostatnie przedstawienie przed 
świętami, po raz drugi, „Ksiądz Marek“, poc- 
mat dramatyczny w 3 aktach a 5 odsłonach 
Juliusza Słowackiego. Gościnny występ Wandy 
Siemaszkowej w roli Judyty. 

We czwartek, w piątek i w sobotę z po- 
wodu wielkiego tygodnia nie będzie przedsta- 
wień. Kasa teatralna w tych trzech dniach sprze- 
dawać będzie bilety na przedstawienia świąte- 
czne tylko od godz. 9 do 1 przed południem; 
w godzinach zaś popołudniowych będzie zam- 
kniętą. 


Związek gal. Kas oszczędności. 


Lwów, 17 kwietnia. 


W sali obrad galic. Kasy oszczędności 
odbyłą się dziś przed południem trzecie wal- 
ne zg 'omadzenie delegatów związkowych Kas 
oszczędności, przy udziale 27 delegatów na 
85 Kas, należących do Związku. 

Po zagajeniu obrad przez dyr. galie. 
Kasy Oszczędności, dr. Steczk owskie- 
go; dokonano przedewszystkiem wyboru pre- 
zydyum zgromadzenia. Przewodniczącym wy- 
brano dr. Michałowskiego, jego za- 
stepe p. Weyde, sekretarzem p. Bog u- 
ckiego. 

Z porządku dziennego p. Skupnie- 
wicz odczytał sprawozdanie wydziału z 
czynności za rok ubiegły, z którego okazało 
się między innemi, że Związek miał w roku 
ubiegłym 12.708 kor. 98 hal. dochodu i 
10.424 kor. rozchodu. 

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomo- 
ści i udzielono wydziałowi absolutoryum z 
rachunków. 

Po przyjęciu preliminarza na rok 1905 
i uchwaleniu wysokości wkładek rocznych na 
rok bieżący, dr. Steczkowski referował 
sprawozdanie wydziału o wniosku p. K. Na- 
lepy z Nowego Sącza w sprawie utworzenia 
Banku związkowego Kas oszczędności w Ga- 
licyi. Referent zakończył swe sprawozdanie 
następującym wnioskiem: 

„Walne Zgromadzenie delegatów galic. 
Kas oszczędności uznając potrzebę założenia 
Banku związkowego tychże Kas, celem za- 
łatwiania dla nich czynności bankierskich, 
ułatwiania obrotu pieniężnego między niemi, 
ułatwiania reeskontu weksli w razie potrzeby, 
jak niemniej celem ewentualnej emisyi li- 
stów zastawnych dla uruchomienia lokacyj 
hipotecznych, gdyby tego okazała się po- 
trzeba, poleca wydziałowi Związku, aby przed- 
sięwziął czynności przygotowawcze, celem za- 
łożenia takiego Banku w chwili, którą przez 
wzgląd na wyrobioną już świadomość spólności 
interesów między Kasami oszczędności na- 
szego kraju uzna za odpowiednią*. 

Wniosek ten bez dyskusyi uchwalono. 

Z kolei p. Strzyżowski referował 
sprawę nadzoru rządowego w Kasach oszczę- 
dności. Po krótkiej dyskusyi, uchwaliło zgro- 
madzenie sprawy tej na razie nie poruszać, 
jako sprawy ogólnego znaczenia, i Rzyjąć 
sprawozdanie referenta do wiadomości. 

W sprawie zaprowadzenia obrotu prze- 
kazowego między Kasami oszczędności, poru- 
szonej wnioskiem dyr. Nikorowicza, przedło- 
żył następnie dyr. J. Ingwer następujące 
wnioski : 

1. Związek galic. Kas oszczędności u- 
znaje ważność, użyteczność a nawet potrze- 
bę zaprowadzenia w Kasach związkowych 
działu książeczek deponowanych i obrotu 
przekazowego. 

2. Związek opracuje projekt zmiany 
statutów, dający się zastosować przez wszy- 
* stkie prowineyonalne Kasy oszczędności. 

8. Wydział Związku. za pomocą okól- 
nika zaleci wszystkim Kasom związkowym 
podjęcie odpowiednich kroków w celu za- 
prowadzenia tej reformy. 

Wnioski te przyjęto, poczem dyrektor 
Nikorowiez referował sprawę zmiany 
oprocentowania wkładek i przedłożył wnio- 
sek, polecający wydziałowi Związku rozpa- 
trzeć sprawę zmiany oprocentowania półro- 
cznego na roczne, oraz czy w obec trudno- 
ści, jaką przedstawia korzystna natychmia- 
stowa lokacya wkładek. nie należy dla za- 
pobieżenia stratom w odsetkach, wprowadzić 
oprocentowania wkładek od ósmego dnia po 
łożeniu, zamiast, jak dotąd, od dnia nastę- 


pnego. 


W dalszym ciągu zgromadzenia uchwa- 
lono wniosek p. Ossolińskiego, w spra- 
wie zabezpieczenia bytu urzędników kas o0- 
szczędności w Tow. wzaj. ubezpieczeń urzę- 
dników prywatnych we Lwowie, przekazać 
wydziałowi do rozpatrzenia i zdania spra- 
wy na najbliższem walnem zgromadzeniu. 
Nadto polecono związkowym Kasom oszczę- 
dności, aby przy rozdziale zysków miały na 
względzie potrzebę fachowego wykształcenia 
urzędników Kas oszczędności i dobrowolnie 
przeznaczały pewne kwoty na utworzyć się 
mające zasiłki dla młodzieży, chcącej po- 
święcić się studyom w Akademiach handlo- 
wych we Lwowie i w Krakowie a następnie 
służbie w Kasach oszczędności. 

W końcu dokonano wyborów 7 człon- 
ków wydziału na 3 lata i komisyi kontro- 
lującej. 

Do wydziału wybrali zostali pp. dyr. 
Antynm Nikorowicz ze Lwowa, Józef 
Skupniewicz z Kołomyi, dr. Walenty 
Staniszewski z Krakowa, Józef Strzy- 
żowski z Krakowa, Adolar Ossoliński 
z Bochni, dr. Jan Kanty Steczkowski 
ze Lwowa, Józef Ingwer z Tarnopola. 

W skład komisyi kontrolującej weszli 
pp. Michał Gołąmb, dr. Paweł Dąbrow- 
ski, Franciszek Bogucki. 

Na tem o godzinie 1'15 po południu 
zamknął przewodniczący dr. Michałow- 
ski obrady zgromadzenia. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał dziś o godzinie 
10 przed południem w Burgu wiedeńskim 
ogólnych audyencyj. 


W ciągu bieżącego tygodnia ma odbyć 
się w Wiedniu wspólna handlowo -cło- 
wa konferencya, której celem będzie u- 
stanowić modum procedendi w sprawie roko- 
warń traktatowych z Włochami, Szwajcaryą 
i państwami bałkańskiemi. Być jednak może, 
iż zamiast oficyalnej konferencyi odbędzie 
się tylko poufne zebranie austryackich i wẹ- 
gierskich referentów zawodowych. 


Holenderski poseł w Wiedniu, hr. Jon- 
kheer W. M. de Weede de Berencamp, 
który godność tę piastował od d. 22 lutego 
1902, przenosi się do Hagi, mianowany bo- 
wiem został ministrem spraw zagranicznych 
w miejsce br. Liyndena. 


Agent dyplomatyczny i pierwszy sekre- 
tarz rumuńskiego poselstwa w Wiedniu, p. B. 
N. Cantacuzene, mianowany został lega- 
cyjnym radcą z pozostawieniem na dotych- 
czasowym posterunku. 


Przy ściślejszym wyborze do 
Rady państwa z okręgu gmin wiejskich 
Bruek-Leoben wybrany został posłem 
3062 głosami kandydat socyalno-demokra- 
tyczny Jan Resel. Przeciwnik Schweiger 
(z partyi ludowej) otrzymał 2629 głosów. 


Sejm węgierski odroczony został 
do dnia 1 maja. 


Francuska Izba deputowanych 
przyjęła 836 głosami przeciw 236 drugi ar- 
tykuł przedłożenie o rozdziale Kościoła od 
państwa. „Artykuł ten brzmi: Republika nie 
uznaje, nie utrzymuje, ani nie subwencyo- 
nuje żadnego wyznania. 


Angielscy królestwo przybyli 
wczoraj do Algieru. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 17 kwietnia. (Tel. pr.) Pre- 
zydentem rady wyznaniowej izraelickiej w 
Krakowie wybrano wczoraj adwokata tutej- 
szego, dr. Samuela Tillesa. 

s Komitet dla niesienia pomocy rannym 
i głodnym Polakom pod panowaniem ros- 
syjskiem na liczne zapytania podaje do wia- 
domości, że przedewszystkiem zajmuje się 
zbieraniem składek w całym kraju za po- 
średnictwem komitetów miejscowych już zor- 
ganizowanych lub w krótkim czasie zorga- 
nizować się mających. Zebrane fundusze 
przeznaczone będą wyłącznie na rzecz ofiar 
wojny t. j. na rzecz Polaków rannych, oraz 
rodzin polskich pod panowaniem rossyjskiem, 
zagrożonych nędzą w skutek wojny. W spra- 
wie rozdawnictwa funduszów komitet wej- 
dzie w porozumienie z osobami, zajmującemi 
się za kordonem podobną akcyą, a dającemi 
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całkowitą rękojmię, że zebrane fundusze we- 
dług myśli ofiarodawców pójdą rzeczywiście 
i w całości na rzecz polskich ofiar wojny. 
Komitet uchwalił zaprosić do swego składu 
pp. Franciszka Wójcika z Wyciąż i Alberta 
Mendelsburga prezesa krak. Izby handlowej. 
Prócz tego do składu komitetu należą skarb- 
nik p. Sędzimir, dyrektor Filii Banku kra- 
jowego w Krakowie, i sekretarz p. Zuk-Skar- 
szewski. 

Odezwa uprasza o nadsyłanie datków 
na ręce skarbnika (Filia Banku kraj., Rynek 
19, Kraków), a wyjaśnień udziela sekretarz 
komitetu (plac Wszystkich Świętych 6). 

Kraków, 17 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Dzienniki przynoszą szczegóły o wczoraj- 
szem samobójstwie na Błoniach 20 letniej 
Anny Rupniewskiej. Była ona córką artystki 
z Kalisza. W Warszawie uczęszczała do szko- 
ły handlowej, a do Krakowa przybyła dla 
dalszych studyów. Otaczali ją znajomi ba- 
wiący tu studenci z Warszawy. Podczas spa- 
ceru na Błoniach, jeden ze studentów wy- 
dobył rewolwer i pokazywał go całemu to- 
warzystwu, składającemu się z % młodych 
ludzi i panny Rupniewskiej. Wówczas ona 
poprosiła o rewolwer, mówiąc, że strzeli z 
niego na próbę na wiwat. Gdy rewolwer 
spalił, oburzona tem Rupniewska rzekła, że 
koledzy żartują z niej, dając jej broń nie- 
nabitą. Akademik ów, który przyniósł rewol- 
wer, odebrał go i pokazał, że jest nabity i 
raz wystrzelił. Po chwili Rupniewska wzięła 
znów od niego rewolwer, odeszła o parę 
kroków i mówiąc: „Patrzcie, jak się ba- 
wię!*, strzeliła sobie w skroń. Wezwano na- 
tychmiast pomocy, ale w drodze do szpitala 
Rupniewska zmarła. 

Pozostawiła ona do jednego z kole- 
gów, Romana K., kartkę tej treści: „Romuś, 
nie przez ciebie, wogóle ot tak. Kocham, 
żegnam, całuję, mój złoty królewiczu. Twoja 
Hanka“. 


Paryż, 17 kwietnia. Agencya Havasa 
donosi: Jak zapewniają, prawdą jest, że mi- 
nister spraw zagranicznych Delcassé, konfe- 
rował z niemieckim ambasadorem ks. Rado- 
linem o kwestyi marokkańskiej, a to podczas 
przyjęcia, jakie się odbyło przed paru dnia- 
mi u Deleassego. Dalszy ciąg tych obrad 
odbędzie sie nie w Paryżu, lecz w Berlinie, 
między ambasadorem francuskim a kancle- 
rzem Rzeszy. 

Madryt, 17 kwietnia. Król Alfons 
wrócił tutaj onegdaj wieczorem. 

Palma (na wyspie Mallorce), 17 kwie- 
tnia. Jach: „Victoria and Albert* z angiel- 
ską parą królewską na pokładzie odpłynął 
onegdaj po godz. 10 wieczorem w kierunku 
do Algieru w towarzystwie krążowników 
„Suffolk“ i „Abukir* oraz kontrtorpedowca 
„Quail“. 

Waszyngton, 17 kwietnia. Biuro Reu- 
tera donosi: Poruszono myśl, ażeby Stany 
Zjednoczone bliżej określiły program spraw. 
mających być przedmiotem obrad drugiej 
międzynarodowej konferencyi pokojowej. Otóż 
w departamencie stanu oświadczono, że wpra- 
wdzie departament chętnie poszedłby za tą 
myślą, ale nabrał przekonania, iż w takim 
razie byłoby zakwestyonowane powodzenie 
konterencyi, albowiem niektóre mocarstwa 
nie uwierzyłyby, że propozycye stąd pocho- 
dzące są bezinteresowne. Departament stanu 
sądzi, że na razie żądania swoje spełnił przez 
to, iż przekazał obrady w tej kwestyi radzie 
nadzorczej międzynarodowego trybunału roz- 
emczego w Hadze. 

Fort de France (na Martinice, w In- 
dyach zachodnich). 17 kwietnia. Z Montpe- 
le wydobywają się kłęby dymu! a lawa spły- 
wa w dół. 


Położenie w Rossyi. 


Petersburg, 17 kwietnia. Ukaz carski 
poleca generał- gubernatorowi Irkucka hr. 
Kutaizowowi, ażeby uczynił propozycyę co 
do zaprowadzenia ziemstw w obszarze, bę- 
dącym pod jego zarządem. Elaborat ten ma 
być przesłany ministrowi spraw wewnętrz- 
nych, tak samo jak propozycye co do zapro- 
wadzenia ziemstw w gubernii tobolskiej i 
tomskiej. 


Strejk kolejowy we Włoszech. 


Rzym, 17 kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych prezydent 
ministrów Fortis odpowiedział na interpe- 
lacyę dep. Brunialchiego w sprawie strejku 
kolejarzy. Wyraził on nadzieję, że strejk roz- 
poczęty przez kolejarzy w Neapolu, nie roz- 
szerzy się na całe państwo, kolejarze bo- 
wiem sami musieli nabrać przekonania, że 
na tej drodze nic nie da się uzyskać. Ni- 
komu nie wolno interesów kraju podporząd- 
kowywać interesom własnym, jakkołwiekby 
one były uzasadnione. (Potakiwania). Jeżeli 
kolejarze nie nabiorą tego przekonania, rząd 
będzie wiedział, co ma czynić. Rząd, który 
doznaje poparcia opinii publicznej, jest pe- 
wny, że będzie mógł utrzymywać porządek 
i postarać się o to, by sprawa publiczna 
nie poniosła szkody. (Potakiwania). 


P. Brunialchi wyraża zupełne zadowo- 
lenie z powodu tego oświadczenia i zape- 
wnia rząd, że będzie on miał w tej sprawie 
poparcie całego kraju (Potakiwania), nawet 
wówczas, gdyby miał jąć się represaliów. 
(Przerywania na skrajnej lewicy, przeciwko 
czemu część Izby protestuje). 

Prezydent ministrów Fortis oświad- 
cza, że rząd nia może chwytać się represa- 
liów i musi unikać wszystkiego, co sprawę 
mogłoby zaostrzyć. (Zywe i długotrwałe 
oklaski). 

Izba uchwaliła na pierwszem posiedze- 
niu wieczornem obradować nad ustawą 0 
upaństwowieniu kolei, poczem posiedzenie 
zamknięto. 


Rzym, 17 kwietnia. Tribuna i inne 
dzienniki widzą w zachowaniu się Izby de- 
putowanych w obec deklaracyi prezydenta 
ministrów dowód, że Izba strejk potępia i 
jest za energiczną polityką rządu. Zachowa- 
nie 7 Izby jest pierwszem ostrzeżeniem 
dla kolejarzy. 


Rzym, 17 kwietnia. Komitet agitacyj- 
ny kolejarzy uchwalił dziś rano o godz. 6 
rozpocząć strejk. 

Giornale d'Italia donosi, że komitet 
strejkowy uchwalił postarać się o to, aby 
strejk nie ogarnął innych zawodów, lecz o- 
graniczał się jedynie do kolejarzy. 

Rzym, 17 kwietnia. Z wyjątkiem słu- 
żby kolejowej, cały personal pełni służbę. 
Pociągi dziś wyruszyły ztąd według rozkładu 
jazdy, ustanowionego wczoraj. Z powodu wiel- 
kiej liczby podróżnych, pomnożono liczbę 
wagonów, co spowodowało spóźnienie kilku- 
minutowe. Dworzec obsadzony jest wojskiem, 
wszystkim pociągom towarzyszą żołnierze. 

Dzienniki poranne w dalszym ciągu po- 
tępiają strejk. Popolo Romano donosi, że rząd 
poczynił zarządzenia, aby utrzymać ruch na 
wszystkich liniach. 

W Neapolu strejkujących kolejarzy sta- 
rają się zastąpić żołnierzami. W Turynie ko- 
lejarze przyłączyli się tylko ze względów so- 
lidarności do strejku, chociaż go uważają za 
szkodliwy. 

W Asti przyjęto rezolucyę, protestującą 
przeciw uchwale komitetu agitacyjnego, po- 
nieważ strejk jest szkodliwy dla kolejarzy i 
całego narodu. Spokoju dotychczas nie za- 
kłócono. | 


Wojna 
rossyjsko-japońska. 


m mmm ` 


Petersburg, 17 kwietnia. Generał Le- 
niewicz telegrafuje, że dokonał inspekcyi 
wojsk 5 i 6 korpusów syberyjskich i 17 oraz 
10 korpusów armii i znalazł stan ich wy- 
bornym. Także wojska, przybyłe niedawno 
z Rossyi europejskiej, znajdują się w bardzo 
dobrym stanie. 

Londyn, 17 kwietnia. Do Daiły Te- 
legraph donoszą z Tokio, że prasa japońska 
nalega na ministra spraw zagranicznych, 
ażeby zwracał baczną uwagę na sprawę S0- 
juszu angielsko - japońskiego. Dzienniki są- 
dzą, że sojusz zaczepno -odporny z Anglią 
będzie nietylko korzystny dla obu stron, ale 
także dla całego świata. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 17 kwietnia 1905. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 66425, Akcye węgierskiego Zakładu 
«redytowego 778:—, Akcye Angłobanku 
305:50, Akcye Unionbanku 544:50, Akcye 
Landerbanku 55975, Akcye Bankvereinu 
55825, Akcye Bodencredit 1014*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 546—, 
Akcye kołei państwowych 657:75, Akcye 
kolei Południowej 90—, Akcye kolei Elbe- 
thal 420-—, Akcye kolei Północnej 5730—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 591-—, Akcye 
Alpiny 529-—, Akcye Rima Muranyi 542'75. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2664—, 
Akcye Fabryki broni 618:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 357 —, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1018'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98—, 
Renta majowa 10040, Austryacka Renta ko- 
ronowa 100:40, Węgierska Renta koronowa 
98:—, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 99.95, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:90, 4i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 101:90, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 111:50, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 99:95, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 10%:15, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego 102'75, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 100710, 4 pre. Galicyjska poży- 
czka krajowa z 1898 roku 100:07, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 98:60, Losy tureckie 
14475, Marki 117:18, Ruble 258'—. 


Usposobienie : Spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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A. KRZYSZTOFOWI OCZ 


przedtem Hotel Georgea — przeniosła pozostałe towary do lokalu przy ulicy Kopernika I. (9 róg Lindego) i sprzedaje je jak długo zapas starczy, tanio 
bez konkurencyi. 


GDGDSOGENODOGOSOE PAARLSE EVNER 
Utrzymuje na składzie| Wszelkie wyroby ze złota i srebra 


NADESŁANE. 


przeciw 


Kafarowi 


puszka 4,0) h 
gute ii We wszystkich aptekach. 


kawiarnia Wiedeńska 


== znakomita kawa. 


AJENCYA 
Edwarda Schindlera 


w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 

na życie, Przeprowadza pożyczki dla pp. 

Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
płatnie. 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 


40/, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
40 i 4'40/, Listy zastawne Banku krajowego. 
40 i 49/0/, Listy zastawne Banku hipot. 
407 i 4 oj lo Pożyczkę m. Lwowa 


Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi 


dzienniki zagraniczne: 
francuskie * 
FIGARO 


JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONICLE 

rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 

niemieckie : 
FRANKFURTER ZEITUNG 
Bożciowskiezo 

Biuro dzie nizów, Pasaż Hausmana 9. 


ODODDESHDDODARDODO 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, Akademicka G. 
3 BRBGNBREWSBRR 


Złożony 12-letnią ciężką choro- 
bą! zwraca się do sere kochających Boga i 
bliźniego, aby nieszezęśliwemu ojeu rodziny nie- 
zdolnemu do pracy raczyły łaskawie przyjść 
z pomocą. Pomoc ta w datkach otrze łzę po- 
kutnikowi twardego losn, a miłosierni, miło- 
sierdzia dostąpią. Powyższa prośba oparta jest 
na świadectwie choroby i ubóstwa wystawionem 
przez gminę a stwierdzonem przez miejscowy 
urząd parafialny. Litościwe osoby chcące przyjść 
biednemu z pomocą raczą łaskawie przesłać 
swoje ofiary do 


a. GGAIEWSKIEJ 
w Ustrobnej, p. Krosno. 


CENNIK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 17. kwietnia 1905. „płacą żądają! 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. KhiK h 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 —|555 — 
Banku gal. dla handlu i pn 
po zł. 200 (400 kor.) . a = —|oG0f= 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidaeyi . R |--Z 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 kor.) . =-| —E 
Kol. Lwów- Czern. „Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 587 —|594 — 
Głarbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . o DDN s 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. ga) 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) % |400 —|410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. z 
Banku h. g.5% w.a. wyl.z 10% æ |111 25) — — 
n n Śa% „los w 50 1. s |101 50| — — 
no nm, 4, „60l.po200k. o | 98 80| 99 50 
„ kraj. 4'j4% „ los w BL l. m |101 701102 40 
4 „ los w 57 l. 2 | 99 60/100 30 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) EB | 99 80) — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%, a 
jie, 7 GN Eb opo a 0 Sl BE = = 
4% los. w 56 lat . . . m] 99 701100 40 
IM. Obligi za 100 kor. E 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80/100 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S |102 80| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © {101 50 a 
a n  „åh% (8em) = |101 50/102 20 
n 4% (4 em.) 99 30/100 — 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 30/100 — 
Pożyczki kr. 6% w. w. z r. 1873 A | 
„ 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 ' . 99 90100 60 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 50| — — 
n n n 4! n 200 n 101 10 101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 85 —| 92 — 
Y. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24| 11 40 
20 frankówka 19 —| TĘ 25/ 


100 rubli rossyjskich s srebrnych . 250 —|253 — 

100 rubli rossyjskich papierowych 252 —|254 — 

100 marek niemieckich . maki: 117 —|117 50 

Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 16. kwietnia 1905. 


A. Ogólny dług państwa. 

Jednolity dług POS: w Donki 

maj-listopad o 3 
styczeń lipiec . 


płacą żądają 


100:40 100:60 
100-25 10045 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . ; . . 10085 101:05 

kwiecień- „październik = 10085 10105 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— 

> „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15990 161:90 

i „ 1860po 100 zł. 4 pr. 194— 19750 

= „ 1864'po 100 zł. 287 — 291— 

„ 1864 a 50 zł. . 287:— 291— 

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 29425 29625 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. . 1990 120:10 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 10045 10065 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 je 10020 
sa; Cesarz. Elżbiety w złocie wolne rm 
192 


101-20 
120:20 
506-50 
129-35 
101-25 
101-20 


odatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. 5: Elżbiety za 200 zł. mk. 55/, 

pr. (ostemp. akcye). 504 — 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zł. 51/4 pr. 128:35 
Kol. Karola Ludwika po “200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 p 10025 
Kol. Areyks. Rudolfa * “wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10020 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105— —— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. =— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . 10035 
Kol. 7 emiss. z r. 1895 za 400 
kor. £ p 10045 
Bol Sukowińskej lokaln. za 400 kor. 

99 70 
10010 
100-19 


119:— 
węgierskiej). 


101-35 
10145 
10070 
10110 
101-10 


Kol. Bie Karola Ludwika za 200, 
100 zł. 4 pr. 

Kol. lwowsko- -czernejasskiej Z r. 1894 
za 200 kor. 4 p 

Kol. Arcyks. Ru olfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 


D. Dług państwa (krajów korony 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
» w wal. kor. za 200 


98-10 
170-85 
229 — 
227:— 


kor. £ RE . 9790 
Węg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 168:85 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 227:— 
» n» n ZA 50 zł. (100 kor.) 225— 


E. Obligncye indemnizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii A 98'15 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. 97-90 


F. Inne publiczne pożyczki. 

Losy regul. Dome z r. 1870 za 100 
zł. 5 pr. Ti 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. sz. Rod 


n 


99 15 
98:90 


278 75 
106:60 


99:60 


281:75 
107:60 


10050 


płacą 
102-80 


90-55 
90-60 


98:10 


Koronowa waluta. 

Bukowińskie ag propinacyjne los za 
100 zł. 5 p : 
Gal. poż. kr. sA 1873 za 100 zł. 6 pr. 
n n» 1898 za 200 k. 4 pr. 
„ obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4 pr. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 

100 zł. 4 pr. . 

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
4 pr. "— 
PB seb | prem. za 100 frank. 2 pr. 1099— 11420 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 14875 14475 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.) `~ 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4f pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 I. 4 pr. 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 
aU „ 18893 pr. 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 A 
n los 4 pr. 
Gal. ake. b. ię 10 pr. prem. los 5pr. 111 — 
los 50 1. 43/4 pr.. . 10140 
n „amm p 60 za 2008k07 
A pE ce . . *... -<miieo 08690 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99:45 
4 pr. los. 41 lat 100— 
4 pr. stare 99775 
4 pr.za200 kor. —— 
Banku krajowego "dla Galicyi Lodom. 
átha pe 517, lat zwrotne 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. . . AE 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4*ję pr. 
Banku kr. losy 57:/ą 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40*/ lat los 4 pr. 
A a » 50 lat los. 4 pr. 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 6 pr. . s" 
Tow. ż6gl. par. po Dun. Em. r. 18864 pr. 
Kel. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 
n n n n n n 1887 4 pr. 
z 1888 4 pr. 
5] n n 1891 4 pr. 
Kolej *Lwów-Czern. mę z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr. . 
zm Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
Z 
Gal. l lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 
n 1878 za 200 zł. 5 pr. 
„ 1887 za 200 zł. 4 pr. 
a Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
Clary 40 zł. m. k.. ż 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka miasta WŁ) 2: zł. . 
Pally 40zł mSE 5 x 


9965 
309— 
308 — 
103-— 

99-— 


100 65 
31750 
316-— 
103:80 
100:— 
113 — 
10240 


99-90 
10045 


100-50 


n n 


n n n 


n n n n 
n n» n n 


101-65 
102:50 


101:70 
99-25 


10110 


102-65 
103-50 


10270 
100:25 


102 10 


11625 
11610 
10135 
10135 
101-35 
101:30 10230 


93-70 
99-70 


112 — 
U%— 113— 
99-75 


n n n n n 


n n n 
n n» n 


2750 
455:— 49550 


Licytacye. 


[2982 3—3] 
Obwieszczenie. 

Termin rozprawy ofertowej dla zabez- 
pieczenia dostawy materyałów faszynowych 
do budowli wodnych na Wisłoce pod Kę- 
dzierzem-Żyrakowem wyznaczony rozporzą- 
dzeniem z 30. marca 1905 L. 139.895,1V. 
na dzień 26. kwietnia b. r., przekłada się 
na dzień 28. kwietnia 1905. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 10. kwietnia 1905. 


L 51.063 


L. cz. B. 109/5 (5) [2989 3—3] 

Dnia 3. maja 1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya realno- 
ści whl. 36 gm. Sokołów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 3140 kor. 

Najniższa cena wynosi 2093 kor. 34 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 


e waa 


może |" mający chęć kupienia, Rog 
podczas godzin urzędowych w zapodanym 
sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, dnia 16. marca 1905. 


L. ez. E. 615 (3) [2936 3—3] 

W skutek uchwały z dnia 22. lutego 
1905 L. cz. E. 61 5 (2) sprzedane będą dnia 
10. maja 1900 o godz. 9 przed” południem 
w Wysoce w domu Michała Miguta w dro- 
dze publicznej licytacyi: 

prawa przysługujące Michałowi Migu- 
towi w myśl rozporządzenia ostatniej woli 
Franciszka Miguta z daty 3. maja 1887 do 
objęcia na własność i w posiadanie pozosta- 
łych w spadku po Franciszku Migucie całej 
realności lah. 129, 2/3 części realności lwh. 
131i 922 części realności lwh. 130 ks. gr. 
gm. Wysoka przy uwzględnieniu prawa Ka- 
tarzyny Migut do własności jednego morga 
gruntu i uwzględnieniu prawa Zofii Migut 
do dożywotniego użytkowania 22 zagonów 
gruntu. 

O bliższych szezegółach tych praw do- 
tyczących można się dowiedzieć w tut. Są- 


WU BE 4 [p] 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5075 5875 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 8750 3980 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65  69— 
Salma 40 zł. mk. . . . 220— 227— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 7B—  8I— 
St. Genois 40 zł. mk. =- —— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . "— —— 

r n Tryestu 100 zł. mk. 4 pr. —'— —— 

5 n Tryestu 50 zł. 4 pr.. . —— —— 

K. Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 305:— 306— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 2805— 2815:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 664—  665:— 
Węg Banku kredyt 200 zł. 10825 71425 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 54250 544— 
Galie. banku A 200 zł. . . B46— 548— 
„ dla handl. i przem. 200zł. —— 200:— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45860 45960 
„ Austro-węg. 1400 k.. . . . 1648-— 1658— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł.. 544— 546:— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247— 24750 
Zivnosteńska banka 100 zł. 24150 24850 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 442— 454 — 
»  „ akcye zakład. 200 zł. 418— —:— 


Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5710— 5750:— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 


Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 4ł0:— —- 
„ wów-Czern.-Jassy 200 zł. . 59ł*— 595— 
n  wschod.-galie.-lokuln. 200 zł. 392— 400— 
„ państwowych 200 zł. —— —— 
„ południowej 200 zł. —— 

węg. galie. I. 200 zł. . . 40% 50 405 — 

Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 944— 948 — 


M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 657— 66250 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1019:— 1028 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 52475 52575 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2657:— 2666:— 


Sehodniey 500 kor. à 638:— 648'— 
Turecek. zarz. tytoniow. 500 franków ——  —— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 270— 272 — 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5. pr. . 11710 117:30 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239'87, 24010 
Paryż za 100 franków. . 95:32: 9550 
Petersburg za 100 rubli UD pr. —— —— 
Niemieckie banki . 11715 117:55 
Włoskie banki 95:30 95:45 
Francuskie banki —— —— 
Szwajcarskie banki . » » Babi 9030 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski . 11:32 11:37 
Austr. węg. i złota moneta —'— =R) 
20-frankówka . . . 1907 1911 
20-markówka > =" 23:43 2351 
Rosyjski półimperyał 5 —'— 
Niemieckie banknoty za 100 marek 1r 15 11-35 
Włoskie PRE za 100 mak . 9540 95:60 
Ruble. . . è 253 2:54 


dzie w biurze Nr. 3 w każdy dzień ponie- 
działkowy w godzinach urzędowych. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 6. kwietnia 1905. 


L. 58.682 [2987 2 —3] 
Obwieszczenie. 

Termin rozprawy ofertowej dla zabez- 
pieczenia wykonania budowli wodnych re- 
gulacyjnych tak nowych jakoteż konserwa- 
cyjnych na Dniestrze w latach 1905, 1906 
i 1907 w okręgu budowniczym Zaleszczyki, 
wyznaczony rozporządzeniem c. k, Namiest- 
nietwa z 24. marca 1905 L. 120.556 04 na 
dzień 26. kwietnia b. r. przekłada się na 
28. kwietnia 1905. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 12. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 2982/4 (14) [3042j 

Dnia 3. maja 1905 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IL. są- 
du tutejszego relicytacya realności whl. 716 
gm. Sniatyn IV. z przynależnościami. 


Nieruchomość tą oceniono na 974 kor. 
40 hal 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 487 kor. 20 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WyZnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 27. marca 1905, 


L. 58.681 . [8082 1—3] 
Obwieszczenie. 

Termin rozprawy ofertowej dla zabez- 
pieczenia dostawy materyałów faszynowych 
do budowli wodnych na Dunajcu od klm. 
111.558—119.000 tj. od ujścia Popradu do 
mostu w Gołkowicach w ciągu lat 1905, 
1906 i 1907 wyznaczonej rozporządzeniem 
c. k. Namiestnictwa z 1. kwietnia 1905 1. 
34.687 na dzień 26. kwietnia 1905, przekła- 
da się na dzień 28. kwietnia 1905. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 12. kwietnia 1205. 


L. cz. E. 25/5 (5) [3087 1—3] 

Na żądanie p. Kazimierza Lipińskiego 
w Kamienicy, zastąpionego przez pełnomo- 
enika dr. Hamerszlaga odbędzie się dnia 17. 
maja 1905 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Limanowej licytacya całej realnści lwh. 
558 ks. gr. gm. kat. Kamienica obj. Pawła 
Jawora własnej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 338 kor. 82 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bułarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. . 

Limanowa, dnia 30. marca 1905. 


L. cz. E. 2020 4 (3) [3002] 

Dnia 17. maja 1905 o godz. 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym odbędzie się 
lieytacya połowy realności whl. 62 gm. Bud- 
ków. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1485 kor. 

Najniższa ceua wynosi 956 kor. 61 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. A s. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Bóbrka, dnia 14. marca 1905. 


L. cz. E. 60,4 (12) [2990] 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa, zastąpionej przez adw. dr. Tadeu- 
sza Tertila odbędzie się dnia 25. maja 1905 
o godz. 10 przed południem w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 44 licytacya 
posiadłości tabularnych „Knapy Sieglów* 
iwh. 476 i „Wola gołego Biegłów* lwh. 
747 księgi tab. c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie, Wojciecha i Macieja Stawo- 
wych własnych wraz z przynależnościami, 
składającemi się z studni, ogrodzenia, drzew 
owocowych, pługa, pary bron, sani, młocar- 
ni, młynka do czyszczenia zboża, sieczkarni, 
extyrpatora, 6 krów, 4 wołów i 10 sztuk 
jałownika. | 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 26.535 kor. 90 hal., 
przynależności zaś na 2016 kor. 

Najniższa cena wynosi 19.037 kor. 27 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które zgodnie z 
projektem przez egzek. wierzyciela przedłożone 
zatwierdza się i odnoszące się do tychże nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 86. : 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 89- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 30. marca 1905. 


L. cz. E. 902/5 [3035] 
Zobowiązany Aron Kastner i Priwa Kastner 
w Kałuszu. 

Na żądanie Kasy pożyczkowej gm. Ka- 
łusz. zastąpionej przez dr. Wittlina odbędzie 
się dnia 29, maja 1905 o godz. 8 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. III. licytacya połowy realności obj. 
whl. 1954 gm. Kałusz. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 464 kor. 

Najniższa cena wynosi 309 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.8. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzRaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 24. marca 1905. 


L. ez. E. 37,5 (5) [3010] 

Dnia 3. maja 1905 godz. 9 przed po- 
łudniem odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności lwh. 
782 w Krzeszowie z przynależnościami. 

Nieruchomość oceniono na 100 kor., 
przynależność na 50 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie, wynosi 100 kor. 

Zatwierdzone warunki i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, biuro Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Slemień, dnia 16. marca 1905. 


L. cz. E. 1863,4 (4) [3004] 
Dnia 5. maja 1905 o godz. 9 rano w 
sądzie tut. biuro Nr. 7 odbędzie się licyta- 
cya realności obj. whl. 1036 gm. Jaworów. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 1575 kor. 

Najniższa cena wynosi 787 kor. 50 
hal., pomiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 7 

Prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 18. marca 1905. 


L. cz E. 485 (4) [3011] 

Dnia 8. maja 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym biuro Nr. 7 
odbędzie się licytacya realności lwh. 122, 
598, 632, 6/14 części lwh. 124 i 15 części 
lwh. 148 w Ślemieniu wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 5042 kor., przynale- 
żności zaś na 1578 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4413 kor. 34 hal. 

Zatwierdzone warunki lieytacyjne i 
inne odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
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Te osoby, dla których jakie prawa lubji gruntu należących do realności lwh. 529 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Pilsyka ustanawia się kuratorem e. k. 
notar. Karola Pospółę w Ślemieniu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ślemień, dnia 9. marca 1905. 


L. cz. E. 17674 (6) i E. 1768/4 (6),[3009] 

Dnia 9. maja 1905 o godzinie 9 i 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
12, sala rozpraw Nr. II. sądu tutejszego, 
licytacya 1/7 części realności whl. 523 i 524 
gminy Podhajce. 

Nieruchomości te. wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to 1/7 część realności 
whl. 528 z utrzymaniem prawa dożywotnie- 
go użytkowania 1/8 części na 442 kor. 85 
hal., zaś 1,7 część realności whl. 524 z utrzy- 
maniem prawa dożywotniego użytkowania 
1/6 części na 425 kor. 70 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do 1/7 części real- 
ności whl. 528 — 221 kor. 42 hal., zaś co 
do 1/7 części realności whl. 524 — 212 kor. 
85 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezaluą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 5. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 3350/4 {3036] 

Na żądanie gr. kat. cerkwi w Proku- 
rawie, odbędzie się dnia 10. maja 1905 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 39, licytacya 
37,100 części realności whl. 276 gm. Pro- 
kurawa. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 569 kor. 

Najniższa cena wynosi 378 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kesów, dnia 27. marca 1905. 


L. cz. E. 13895 (4) [3012] 
Dnia 11. maja 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17, odbędzie się licytacya real- 
ności objętych whll. 561 i 562 ks. gr. gk. 
Semenów, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z obsiawu i parkanu. 

Nieruchomości, wystawione ma licyta- 
cyę są ocenione a) whl. 561 gm. Semenów 
na 3006 kor., 75 hal. b) whl. 562 gm. Se- 
menów na 885 kor. 60 hal., przynależności 
zaś na 36 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2024 kor. 
50 hal., ad b) 590 kor. 40 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące wię 
do tych nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Trembowla, dnia 8. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 154/5 (5) [3046] 

Dnia 11. maja 1905 o godz. 10 rano, 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3, lieytacya domu ze stajnią 


Biała, bez przynależności. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 3899 kor. 

Najniższa cena wynosi 2599 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalaą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Tyczyn, dnia 21. marca 1905. 


L. cz. E. 245 (5) [3048] 

Dnia 11. maja 1905 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI, odbędzie się licyta- 
cya dwóch trzecich niewydzielonych części 
realności wyk. hip. l. 40 gm. Uścieczko 
objętej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 160 kor. 

Najniższa cena wynosi 80 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. VI. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tłuste, dnia 25. marca 1905. 


L. cz. E. XIII 2185 (38) [3029] 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Wieliczce zastąpionej przez adw. 
dr. Dadleza w Krakowie odbędzie się dnia 
12. maja 1905 o godz. 9 przed południem 
w sali Nr. I. w Krakowie ul. św. Janal. 22 
licytacya 30/480 części czyli 1/16 części re- 
alności lwh. 75 ks. gr. gm. Bibice objętej 
Zygmunta Nichthausera własnych, składają- 
cej się z gruntów i budynków mieszkalnych 
i gospodarczych wraz z 1/16 części przy- 
należności składających się z krowy, konia 
i narzędzi gospodarczych. 

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1422 kor. 88 h., 
przynależności na 25 kor. 12 hl. 

Najniższa cena wynosi 965 kor. 34 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
a jm, w biurze Nr. 48, nl. św. Jana 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
Jieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych cząstkach nierucho- 
mości bądź obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie natablicy 
Sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
odwi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 17. marca 1905. 


Konkursa. 


[2985 2—3] 


Konkurs. 


Posada rabina w Gminie Korczy- 
na z płacą roczną 1000 kor. jest do 


obsadzenia. 

Reflektujący na tę posadę mają 
wnieść podania do izr. Zwierzchności 
wyzn. w Korczynie najpóźniej do koń- 


ca maja 1905 przy załączeniu nastę- 


pujących dowodów: 
1. Świadectwo kwalifikacyjne wy- 


dane przez 3 rabinów galicyjskich, 
znanych z swej talmudycznej pobo- 
Żności, a wedle ogólnej opinii do tego 


autoryzowanych. 


2. Iż posiada uzdolnienie, wyma- 


gane ustawami państwowemi z 21./3 


1890 § 11. 
Gmina wyznaniowa izraelicka Korczyna. 
Prezes: 
Schulim Axelrad. 
L. 23 588 [2983 2—3] 


Ogłoszenie konkursu. 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę rzeczywistego nauczyciela języka fran- 


cuskiego jako przedmiotu głównego w c. k. 


Akademii handlowej we Lwowie. 


Do tej posady przywiązane są p bory w 
myśl ustawy z 19. września 1893 Dz. p. p. Nr. 


178. Od kandydatów wymaga się kwalifi- 
kacyi dla szkół średnich z języka francu- 
skiego w połączeniu z językiem polskim lub 
niemieckim. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania, zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenta, za pośrednictwem swej' prze- 
łożonej władzy do e. k. Rady szkolnej kra- 
jowej najpóźniej do 8. maja 1905. 

' Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł- 
nej kwalifikacyi nauczycielskiej pełnili w 
szkołach średnich obowiązki zastępców nau- 
czycieli a pragną. aby ta służba była poli- 
czalmą, mają wykazać w tabelach kwalika- 
cyjnych jak najdokładniej, podając datę i 
liczbę dekretów, od którego czasu, jak dłu- 
go i w jakiej liczbie godzin tygodniowo 
pełnili obowiązki nauczycielskie. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 8. kwietnia 1705. 


L. 9%Pr. R. s. k. [3018 1—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady Dyrektora 
c. k. gimnazyum w Bochni ogłasza się Ri 
niejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
wraz z dodatkiem funkcyjnym w myśl usta- 
wy z dnia 29. września 1898, Dz. p. p. Nr. 
178 tudzież mieszkanie w naturze i połowa 
dodatku aktywalnego. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenty służbowe i dokładnie wypełnioną 
tabelę służbową wnosić należy za pośredni- 
ctwem przełożonej władzy najpóźniej do 
dnia 5. maja 1905 do Prezydyum e. k. Ra- 
dy szkolnej krajowej. 

Z Prezydyum c. k. Rady szkolaej krajowej. 

Lwów, dnia 18. kwietnia 1905. 


[20% [3017] 
Konkurs. 

Zarząd gminy w Tustanowicach 
powiat Drohobycz rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę pisarza gminnego 
z siedzibą urzędową na przesiółku 
Wolanka ad Tustanowice z płacą ro- 
czną 1200 kor. 

Kandydaci mają się wykazać egza- 
minem z pisarki gminnej złożonym 
w Wydziale krajowym. 

Podania należy wnosić do tutej- 
szego Zarządu gminy do 15. maja b. r 
włącznie, 

Posada ta zostanie na razie na- 
daną prowizorycznie, a po roku nie- 
nagannej służby nastąpi stałe przyjęcie. 

Zarząd gminy. 
Tustanowice, dnia 13. kwietnia 1905. 
C. k. komisarz rządowy: 
Kwaśniak. 


Kuratele. 


L. cz. L. 154 (4) P. 197,4 (4) [2082 3—3] 
Za marnotrawnego uznano Prokopa 

Wistowskiego w Komarowie. Kuratorem jego 

ustanowiono Kościa Koziuka w Komarowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 16. grudnia 1904. 


L. cz. P. IX. 843/4 (1) 
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[2077 3—3] nego przez c. k. sąd obwodowy Oddz. VI. ; L. cz. P. 20/5 (1) 


Petro Hawryluk Michała z Ispasa u-; w Tarnopolu uchwałą z dnia 28. stycznia 


znany umysłowo chorym, kurator Fedor 


Semotiuk z Ispasa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 28. grudnia 1904. 


L. cz. L. II. 11/4 (4) 


Chrusna nowego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Szezerzec, dnia 21. października 1904. 


L. cz. P. 171/4 (11) [2160 3—3] 


Iwan Dowhaniuk Semena i Marya z 


Nepyjmodów Dowhaniuk, włościanie z Ro- 
hyni uzani marnotrawcami. 

Kurator Michajło Smetaniuk Dmytra, 
rolnik z Rohyni. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gwoździec, dnia 15. listopada 1904. 


L. ez. P. VI. 205 3 (10) [2235 1—3] 
Za umysłowo chorego uznano Anto- 
niego Tereszczuka w Tarnopolu. 


Kuratorem jego ustanowiono Piotra 


Olesiuka w Tarnopolu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopl, dnia 8. lutego 1905. 


L. ez. L. 20/4 [2314 1—3] 

Za umysłowo chorą uznano Franci- 
szkę z Andryjowiczów Jurkiewicz z Pasie- 
cznej. 


Kuratorem jej ustanowiono Dmytra 


Andrijowiecza w Nadwórnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 30. grudnia 1904. 


L. cz. L. 194 [2313 1—3] 
Za marnotrawcę uznano Mieheła Sri- 
bnego Wasyla w Nadwórnej. 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Sribnego w Nadwórnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 31. grudnia 1904. 


L. cz. P. 58/5 (4) [2350 1—3] 
` Dmytro Marków z Nowosiółki uznany 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Iwana Dowhoszyję syna Wasyla z Nowo- 
siółki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 19. lutego 1905. 


L. cz. L. XVIII. 19/4 (7) [2372 1—3] 
Za umysłowo chorego uznano p. Ma- 
ksymiliana hr. Waldsteina madporucznika 
dragonów a kuratorem tegoż ustanowiono 
Jego Exelencyę p. Artura hr. Byland Reidta, 
C. k. Sad powiatowy cywilny, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 4. marca 1905. 


L. cz. L. V. 15 (6), P. V. 31/5 (6) 
[2469 1—3] 
C. k. sąd powiatowy w Horodence 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
e. k. sąd obwodowy w Kołomyi uchwałą z 
dnia 15. lutego 1905 L. cz. Ne. IV. 284/5 
zatwierdzenia, kuratelę nad Stefanem Kahla- 
sem w Czernelicy z powodu zatwierdzonego 
przez sąd marnotrawstwa a kuratorem usta 
nawia Iwasa Lawrów w Czernelicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 20. lutego 1605. 


L. cz P. 31,5 (4) [2395 1- 8] 
Za marnotrawną uznano Annę z Meł- 
RA lo Mączka, 20 Trinczyn w Markow- 
cach. 
Kuratorem jej ustanowiono Andrija 
Kulikowskiego w Markowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 28. lutego 1905. 


L. cz. P. VIL 34/5 (6) [2428 1—3] 
Andrzeja Bogdana właściciela gruntów 
w Smólnie uznano marnotrawcą. Kuratorem 
Antoni Bogdan ze Smólna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 238. lutego 1905. 


L. cz. P. XI. 44/5 (9) [2460 1—3] 
Za umysłowo chorego uznano Ludwika 
Kaduk w Nagyszombat. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ka- 
duk w Moraw Ostrawie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 27. lutego 1905. 


L. ez. P. VI. 115 (9) [2378 1—3] 
k. sąd powiatowy w Tarnopolu 
Oddz. VI. ustanawia na podstawie udzieło- 


[2165 3—3] 

Zofię Kiihner z Chrusna nowego uzna- 
je się za umysłowo niedołężną i ustanawia 
się dla niej kuratorem Daniela Kiihnera z 


1905 L. cz. Ne. IV. 40,5 (1) zatwierdzenia 
kuratelę nad Anną Chladek w Kulparkowie 
z powodu stwierdzonego przez sąd niedo- 
łęztwa umysłowego a kuratorem ustanawia 
Franciszka Chladek w Tarnopolu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 7. lutego 1905. 


L. cz. L. 4/5 (6) [2247] 
Dla Wiktoryi Jeziorskiej z Żywca, uzna- 
nej umysłowo chorą, ustanowiono kuratorem 
Jakóba Jeziorskiego w Żywcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 14. lutego 1905 


L. e. P. ¢75 (11) 
P.otr Bielawski z Bryniec cerkiewnych 
uznany za umysłowo chorego. 
Kuratorem ustanowiony Paweł Bie- 
lawski. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bóbrka, dnia 27. marca 1905. 


L. cz. 165 (7) [2258] 
Bud łańcucuckich nad synem jego Ignacym 
Szczepanikiem zostaje z powodu choroby 
umysłowej tegoż ostatniego przedłużoną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łańcut, dnia 20. styeznia 1905. 


L. cz. L. 134 (4) [2257] 
Za głupowatą uznano Pajzę Paryłowską 
w Polanach. 
Kuratorem jej ustanowiono Teodora 
Paryłowskiego w Polanach. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 11. września 1904. 


L. ez. L. XI. 22/5 (5) P. XI. 4;5 (5) [2274] 
Za marnotrawcę uznano Iwana (iucia- 
ka Michała w Radczy. 
Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Ostapiuka Michała w Radczy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 26. stycznia 1905, 


L. cz. L. 2/4 (8) P. 3/5 [2280] 
Za umysłowo chorą uznano Julię Paster- 
nakową w Myślenicach. 
Kuratorem jej ustanowiono Tomasza 
Pasternaka w Myślenicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 13. stycznia 1905. 


L. cz. L. 12/4 (10) [2287] 
Dla Wojcieja Łoboza z Jeleśni uzna- 
nego marnotrawnym ustanowiono kuratorem 
Jana Juraszka z Jeleśni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 17. stycznia 1905. 


L. cz. 13,4 (6) [2286] 
Dla Maryanny Mazak z Mutnego uzna- 
nej za umysłowo chorą ustanowiono kura- 
torem Wacława Mazaka z Mutnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Żywiec, dnia 21. października 1904. 


L. cz. P. 44/4 (5) [2414] 
Za marnotrawcę uznano Dańka Moska- 
luka w Nowemsiole. 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Moskaluka w Nowemsiole. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 2. czerwca 1904. 


L. cz. P. 40/5 (4) [2409] 
Stefan Kołodrubiee z Klicka uznany 
marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Iwan Fedyk 
Wasylkowski z Klicka. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Komarno, dnia 26. lutego 1905. 


L. cz. P. 305 (7) [2406] 
Teresę Michalską, żonę Jana z Dob- 

czye uznano marnotrawną a kuratorem jej 

ustanowiono Sebastyana Ścibora z Dobczye. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dnia 18. lutego 1905. 


L. cz. L. 5/4 (4) [2434] 
Za umysłowo chorą uznano Maryę Szy- 
mer w Dorofijówce. 
Kuratorem jej ustanowiono Tobiasza 
Migdena w Dorofijówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 24. lutego 1905. 


[2446] 


Władza ojcowska Jana Szczepanika £ 


[2236] 
Eńcię Rauch z powodu głupowatości 
oddano pod kuratelę, kuratorem ustanowiono 
Abrahama Katz z Budzanowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 14. lutego 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Prez. 417 (18 P/5) [2934 8—3] 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
rozpoczynającej się dnia 22. maja 1905 o 9 
godzinie rano II. kadencyi sądów przysię- 
głych przy sądzie obwodowym w Złoczowie 
przewodniczącym Radeę Dworu jako Prezy- 
denta sądu obwodowego Marcina Chorzem- 
skiego a zastępcami przewodniczącego Wi- 
ceprezydenta Józefa Heldenburga i Radców 
sądu krajowego Jana Wichańskiego, Artura 
Aulicha, Józefa Wajdowicza, Michała Batla: 
rowieza, Atanazego Skobielskiego i Marce- 
lego Fedyńskiego. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Złoczów, 8. kwietnia 1905. 


L. ez. O. II. 355 (1) [3044] 

Przeciw Izaakowi Klotzowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Sokoło- 
wie przez Józefa Krzaka pozew o własność 
pagr. 5784/1, 6655, 6656, 6657, 6658, 6659, 
6660, 6661, 6662 w Woli raniżow. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 15. kwietnia 1905 godz. 9 
rano Nb. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. Błażeja File w Woli raniżow- 
skiej kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | 

Sokołów, dnia 1. lutego 1905. i 


L. ez. ©. III. 605 (2) [3006] 

Przeciw Perli Löwenthal i Berlowi 
Schreiberowi, których miejee pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w lubaczowie przez Mojżesza 
Bodensteina i tow. pozew o własność i in- 
tabulacyę parceli budowlanej lk. 919 gm. 
Oleszyce miasto. 

Na podstawie pozwu wyznaczoRo au- 
dyencyę na dzień 4. maja 1905 godz. 10 
rano w biurze Nr. 19. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dra Jakóba Szłapę, adwokata 
w Lubaczowie kuratorem. 

Tenże kuraior zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są f 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 30. marca 1905. 


L. cz. C. I. 48/5 (1) [3014] 

Przeciw Michałowi Fąfara, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do sądu tutejszego przez Jakóba Fafarę 
pozew o własność i hipoteczne przepisanie 
parcel gruntowych w Rzegocinie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ- 
prawę na dzień 9. maja 1905 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Fąfary 
ustanawia się p. Wawrzyńca Grabasia w By- 
tomskiej kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Micha- 
ła Fąfarę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśnicz, dnia 27. marca 1905. i 


L. ez. ©. I. 147/5 (1) [3088] 

Przeciw Pańkowi, Dmytrowi i Aftana- 
zemu Paraszczakom po Iwanie z Szezawnego, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bukowsku przez Fedora Paraszczaka po Hry- 
ciu, rolnika w Szezawnem pozew o zniesie- 
nie współwłasności realności w Szczawnem. | 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 19. kwietnia 
1905 o godz. 9 rano, do tego sądu, w biu- 
rze Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanych, 
ustanawia się pana Jana Wackermana w 
Bukowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. ` 

jä C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 29. marca 1905, 


Do L. 9.244/905 R. sz. kr. 


Wykaz 


kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki w języku 
polskim dla ubogich uczniów szkół ludo- 
wych na rok szkolny 1905/906, w stosunku 
do ilości dzieci do szkół rzeczywiście w 
roku szkolnym 1904/5 uczęszczających. 


C R E S T a 


(2986 1—3) 
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2 "CIA EEFE 
aj C. k. Rada szkolna |E3Ż3ż]==Ż=Ę 
R okręgowa w JEJ EPEPE 
2 CET EEE 
= z 2 42 
- c K. h 
| Białej 4 . . | 18614] 1054/70 
2! Bóbree . . . + 1650sł 1278/90 
3] Bochni . 20268] 1570/17 
4| Bohorodczanach . . 6410] , 49660 
5| Borszczowie 1046s] 810/96 
6f Brodach 147344 1141/45 
7] Brzesku 16442] 1273/76 
$Í Brzeżanach 14054] 10887% 
9] Brzozowie 10586 820/10 
tO Buczaczu 12559] 975/28 
11] Chrzanowie 14825] 114850 
12] Cieszanowie 10509] 814115 
13] Czortkowie 10138] 785/40 
14] Dąbrowie . 10127) 784153 
15] Dobromilu 11481 889/42] 
óf Dolinie . 125731 974/04 
L3} Drohobyczu 12905] 999/76 
16] Gorlicach . 10413 806/70 
ty] Gródku . 8450] 654/63 
2| Grybowie . 7499] 580/94 
2i| Horodence . 86368] 673,83 
221 Husiatynie. 12331] 955/90 
23] Jarosławiu 13188] 1068/15 
24] Jaśle 12146 940 95 
35] Jaworowie 9971 772 45 
26] Kałuszu 1174" 910,2! 
27] Kamionce strum. 18188] 1017/80 
25] Kolbuszowej . 11626] 900/66 
39] Kołomyi 18036] 1897/25 
30] Kosowie 6994 541/83 
3il Krakowie miejska . | 11975} 927/70 
32 A zamiejska . | 14633] 1133/63 
35] Krośnie 8625 668/20 
24| Limanowej . . . adi]  602|/— 
34] Lisku 6579] 509/70 
36f Lwowie miej. . 16248] 1258/35 
37 » ZAM. 24371} 1888/04 
3| Łańcucie . 11523] 892/70 
39] Mielcu . 10125] 784/38 
40| Mościskach 1099* S5A|= 
4:| Myślenicach . 12663]  981|— 
43] Nadwórnie 6103] 47218 
43] Nisku 6620 745|27 
44] Nowym Sączu 11495] 890/75 
45] Nowym Targu 10740] 882/04 
46] Peczeniżynie . 2172] 163/28 
47) Pilznie 6360] 492170 
46] Podgórzu . 8721]  675/6 
49] Podhajcach 10763] 833/95 
50| Przemyślu 19860] 1538/56 
541] Przemyślanach 12352] 956/90] 
aż] Przeworsku 1286] 564/45 
58] Rawie . 8396] 650/45 
54| Bohatynie 15163] 1174/70 
55] Ropczycach 9177] 710/95 
56] Rudkach 8910] 690128 
571 Rzeszowie . 14909] 1155 — 
58] Samborze . 10939% 847/45 
59] Sanoku . . 129401 1002/47 
60] $kałacie . . . . | 21120] 1686 
61] Sniatynie . . . . 9301] 712 
62] Sokalu . 14261] 1104 
63] Stamsławowie 16569] 1283 
64] Starym Samborze 64 5] 497 
6ół Stryju . 1217 94 
66] Strzyżowie 7979] 6:8 
6%) Tarnobrzegu . 11211] 868 
68] Tarnopolu 17156] 1375 
69] Tarnowie . 13775] 1067 
70] Tłumaczu 14465) 1120 
71] Trembowli 0692 750 
Eoi Turee . "7. - 4255] 329 
734 Wadowicach . . . 15057] 1166 
74] Wieliczee . . $ 12670} 981 
75| Zaleszczykach . . 4895] 572 
76] Zbarażu . . . . 2559] . 585 
7%] Zborowie . 5599] 438 
78] Złoczowie . 13450] 1041 
79| Zółkwi 11327) 877 
80] Zydaczowie . 9064] 740 
81] Żywcu . 9382] __726. 
Razem 9303791 72464 


Z e. k. krajowej Rady ezkolnej 
Lwów, dnia 6. kwietnia 1905. 


L. cz.tC. I. 89/5 (1) [8005] 

Przeciw nieobecnemu Antoniemu Ho- 
łowkiewiczowi przedtem w Jaworowie, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniósł 
Eliasz Chodań właściciel realności w Jawo- 
rowie skargę o wykreślenie prawa zastawu 
dla sumy 100 złr. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
10. maja 1905 o godz. 9 przed południem 
biuro Nr. 9. 
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Ustanowiony dla strzeżenia praw po-- 
zwanego kuratorem adw. dr. Allerhand,w': 


w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworów, dnia 4. kwietnia 1905. 


L. 55622 
Obwieszczenie 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
18. kwietnia 1905 L. 15.997 o zarządzeniach 
weterynarno-policyjnych co do wprowadza- 
nia świń z Węgiar do królestw i krajów 
zastąpionych w Radzie państwa. 

Z powcedu zawleczenia pomoru do tu- 
tejszego obszaru zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wprowadzania świń z 
powiatów sądowych Hódsag, Kula (komitat 
Bacs-Bodrog), Tata (komitat Komárom) na 
Węgrzech do królestw i krajów zastąpionych 
w Radzie państwa. 

Natomiast znosi się wydane zakazy 
wprowadzania świń z granicznych powiatów 
sądowych Vagujhely (komitat Nyitra), Ma- 
laczka (komitat Pozsony) na Węgrzech. 

Zniesienie zakazów z nazwanych po- 
wiatów nie narusza obowiązującego na mocy 
ugody według art. I. ustępu 2 rozporządze- 
nia ministeryalnego z 22. września 1599 
(Dz. u. p. Nr. 179) aż do cezterdziest:go 
dnia po wygaśnięciu zarazy zakazu wprowa- 
dzania świń z gmin Vagujhely (powiat są- 
dowy Vagujhely), Kivipole (powiat sądowy 
Malaczka), w których panowała róża wągli- 
kowa jakoteż z gmin sąsiednich. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzeń e k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z 30. marca 
i 6. kwietnia 1905 L. 13.418 i 14.514, ogło- 
szoRych tutejszemi obwieszczeniami z 31. 
marca i 8. kwietnia 1905 L. 47.498 i 51.401 
(„Gazsta Lwowska* z 4. i 11. kwietnia 1905 
Nr. 76 i 82). 

Powyższe zarządzenia wchodzą w życie 
z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Z e. k. Namiestnictwa, 

Lwów, dnia 15. kwietnia 1905. 


L. ez. C. IL. 62/5 (1) [3008] 

Przeciw Zofii Mamuśka w Zabrniu obe- 
enie z miejsca pobytu niewiadomej, wnie- 
siony został do tutejszego sądu przez Jana 
Czaję pozew o danie zabezpieczenia kwoty 
pożyczkowej 540 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprewy na dzień 19. kwi-tnia 1995 
o godz. 9 rano. 

Dla niewiadomej z pobytu Zofii Ma- 
muśka ustanawia się, kuratorem Kazimierza 
Sroke, wójta z Zabrnia który ją zastępować 
będzie w powyższej sprawie dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dąbrowa, dnia 22. marca 1905. 


L. cz. Cg. I. 1585 (1) [8071] 

Przeciw Bernardowi Kimelmannowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesie- 
ny został do c. k. sądu obwodowego w Sta- 
nisławowie przez Ekspozyturę e. k. uprzyw. 
Gal. akcyj nego Banku hipotecznego w Sta- 
nisławowie pozew o zapłacenia kwoty 3200 
kor. zpn. 1 zwrot 200 worków lub zapłacenie 
160 kor. 

Na podstawie pozwu z dnia 3 kwietnia 
1905 do l. cz. Og. I. 1585 (1) wyznaczono 
audyencyę na 17, kwietnia 1905 godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw Bernarda Ki- 
melmanna ustanawia się p. adw. Włodzi- 
mierza Mandyczewskiego w Stanisławowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ber- 
narda Kimelmanna w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 4. kwietnia 1925. 


L. cz. ©. II. 133;5 (2) [8072] 

Przeciw Libie Rubinstein, której miej- 
se8 pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Brodach przez 
Bolesława Pilatowskiego pozew o uznanie 
prawa własności pgr. lk. 2020 gm. Dubie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25. kwietnia 1905 godz. 
11 rano w Oddz. III. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. dra Byka adw. w Brodach ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brody, dn:a 10. kwietnia 1905. 


L. cz. C. II. 98;5 (1) 


[3088] ku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 


_ Przeciw Wawrzyńcowi Soura, którego | w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
Jaworowie będzie go zastępywał, dopokąd się : miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- | co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 


stał do e. k. sądu powiatowego w Monaste- 
riyskach przez Mojżesza Aspisa pozew 0 za- 
płatę 597 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczona zosta- 
ła rozprawa na dzień 28. kwietnia 1905 o 
godz. 9 przed poł. w tym sądzie, w biurze 
Nr. 8. 

Qelelem strzeżenia praw pozwanego, 
ustanawia się pana Michała Burzmińskiego 
w Monasterzyskach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie; zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


L. cz. O. III. 130,5 (2) [3041] 
Przeciw J. O. Jerzemu ks. Lubomir- 
skiemu w Charzewicach, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Rozwadowie przez Fir- 
mę G. Teschner & Comp. przez właściciela 
W, Oollatha, w Frankfurcie nad Odrą i Mu- 
tua Confidentia przez Wgo Millera i Sp 
działająca obie przez dra Maurycego Holzera, 
adwokata w Rzeszowie pto 175 M. 50 f. 

Na podstawie pozwu rozpisana została 
audyencya na dzień 28. kwietnia 1005 o 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżania praw kuranda, usta- 
nawia się pana Stanisława Drobniewiczą w 
Charzewicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie J. O. 
Jerzego ks. Lubomirskiego w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki om w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 2. kwietnia 1905. 


R 
Spadki. 

L. cz. A. VI. 1608 (7) [2584 3—3] 

Wzywa się Piotra Litwina, by do roku 
od daty edyktu, oświadczył się do spadku 
po śp. Warwarze Litwin zmarłej w Tousto- 
ługu, gdyż inaczej kurator Wasyl Litwin jego 
imieniem wniesie deklaracyę do spadku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 7. lipea 1904. - 


L. cz. IV. 695 96 (L7:V.) [2685 3—3] 

Podpisany sąd zawiadamia, że dnia 1 
czerwca !896 zmarł w Zamarstynowie Josel 
Schwebel bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Nieznanych z miejsca pobytu małole- 
tnich Leibę Schwebel i Małkę Schwebel po- 
zostających pod opieką matki Debory Schwe- 
bel wzywa się, aby w przeciągu jednego ro- 
ku po ogłoszeniu edyktu zgłosili się w pod- 
pisanym sądzie i oświadczyli się do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie, spadek będzie 
przeprowadzony z zgłaszającymi się dziećmi 
i z kuratorem adwokatem dr. Zygmuntem 
Griinsteinem dla powyższych małoletnich 
ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy Sekcya II., Oddział V. 

Lwów, dnia 29. stycznia 1905. 


L. cz. A. VII. 2445 (19) [2808 1—3] 

C. k. sąd powiatowy Sek. I. we Lwo- 
wie podaje do wiadomości, iż dnia 9. maja 
1904 zmarła we Lwowie bp. Chana Ita 
2 im. Sehnapik vel Schnapek recte Spiegel 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Gdy nie jest wiadomem, komu przy- 
sługuje prawo do tej spuścizny, wzywa się 
niewiadomych spadkobierców, aby w prze- 
ciągu roku od dnia tej uchwały wykazali 
swoje prawa dziedziczenia i wnieśli oświad- 
czenie przyjęcia spadku, gdyż inaczej spadek, 
dla którego kuratorem p. dr. Ignacy Wein 
adw. we Lwowie ustanowiony został, tylko z ty- 
mi pertraktowany będzie i tym przyznany zo- 
stanie, którzy wniosą oświadczenie przyjęcia 
spadku i tytuł swego prawa dziedziczenia 
wykażą, zaś nieprzyjęta część spadku, ewen- 
tualnie cały spadek, gdyby się do niego 
nikt nie zgłosił, zostanie jako bezdziedzi- 
czny Skarbowi Państwa wydany. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział VII. 

Lwów, dnia 30. marca 1905. 


L. ez. A. IV. 124/5 (6) [2875 1—3] 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy 5. I. we Lwowie 
ogłasza, że dnia 1. grudnia 1885 w Hambur- 
gu zmarł Eustachy Dołkowski niepozosta- 
wiając rozporządzenia ostatniej woli, po któ- 
rym wedle ustawy dziedziczy Edward Doł- 
kowski 1/4 część spadku. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ed- 
warda Dołkowskiego nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro- 


razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i kuratorem 
adw. dr. Antonim Dziędzielewiczem ustano- 
wionym dla nieobecnego Edwarda Dołkow- 
skiego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział IV. 
Lwów, dnia 31. marca 1905. 


L. cz. A. XI. 708/4 (5) [2375 3—3] 

Annę Strilciów zam. Kusznier w Za- 
gwoździu wzywa się by w ciągu jednego 
roku licząc od ogłoszenia zgłosiła się i wnio- 
sła oświadczenie przyjęcia spadku po zmar- 
łej przed 11 laty w Zagwożdziu bez testa- 
mentu Katarzynie Strilciów Michała pozo- 
stałego inaczej spadek będzie przeprowadzo- 
ny z dziedzieami zgłoszonymi i kuratorem 
Hryniem Mazakiem w Zagwoździu dla niej 
ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XT. 

Stanisławów, 5. lutego 1905. 


m 
Firmy. 
L. ez. Firm. 146. Stow. I. 83/40 [257% 3—3] 
głoszenie, 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Spar- und Qreditverein in Skałat, regi- 
strierte Genossenschaft mit beschraakter 
Haftung — towarzystwo oszczędności i kre- 
dytowe w Skałacie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką", iż na Wal- 
nem zgromadzeniu członków dnia 12. maja 
1904 roku odbytem, uchwalonem zostało 
rozwiązanie i likwidacya towarzystwa i że 
likwidatorami wybrano Samuela Bernsteina 
i Szejwacha Hirschorna, obu właścicieli re- 
alności w Skałacie, którry firmę liwidacyjną 
w ten sposób kreślić będą, że pod dotych- 
czasową firmą towarzystwa z dodatkami „w 
likwidacyi* obaj swe podpisy umieszczać 
będą. 

Wierzycieli stowarzyszenia wzywa się, 
aby u niego się zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 6. lutego 1905. 


L. ez. Firm. 324 poj. II. 173 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Herman Neuweld. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów bławatnych. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzien wpisu: 17. marca 1905. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 17. marca 1905. 


[2715] 


L. ez. Firm. 117 sp. III. 7% 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykre- 
ślono: 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Topolnicki & Comp. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewem. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu i odpi- 
sania podatku. 
Dzień wpisu: 15. lutego 1905. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 15, lutego 1905. 


[2713] 


L. cz. Firm. 42 sp. III. 92 [2714] 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm spół- 
kowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Kolej 
Łupków-Cisna". =- 

Podwyższenie kapitału akcyjnego: 
uchwalone 28. czerwca 1900 względnie 10. 
czerwca 1903 i 25. lipca 1904 zatwierdzone 
przez Ministerstwo spraw wewnętrznych 3. 
września 1904 L. 35.560, pierwotny kapitał 
podwyższony został o 180.000 kor. i wynosi 
obecnie 1,580.000 kor. i składa się: a) z 2775 
akcyi pierwszeństwa po 400 kor. w sumie 
1,110.000 kor., b) z 1175 akcyi zakładowych 
po 400 kor. w sumie 470.000 kor. 

Wszystkie akcye opiewają na okazi- 
ciela. 

Wszystkie nowo emitowane 450 sztuk 
akcyi pierwszeństwa, zostały subskrybentom 
wydane po uiszezeniu całkowitej wpłaty ich 
nominalnej wartości. 

Dzień wpisu: 22. lutego 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 22. lutego 1905. 


miejscowa 


L. cz. Firm. 130 sp. III. 312 [2712] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wcią- 
gnięto co następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Pierwsza krajowa 
fabryka musztardy i octu Bracia Gersten- 
feld“. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 18. lutego 1905. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ar- 
nold Gerstenfeld i Samuel Gerstenfeld. 

Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
obaj spólniey łącznie. 

Podpis firmy: podpis obu spółmików 
pod brzmieniem firmy. 

Dzień wpisu: 14. marca 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 14. marca 1905. 


L. cz. Firm. 3827 poj. III. 209 [2711] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: R. Friedfeld. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: kawiarniw 
i restauracya. 

Właściciel (I.): Rubin Friedfeld. 

Dzień wpisu: 14. marca 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział 1V, 
Lwów, dnia 14. marca 1905. 


L. cz. Firm. 40,5 [2724] 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Ciężkowice. 
Brzmienie firmy: Karol Ołpiński. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : dzierżawa 
propinacyi. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 11. marca 1905. 


L, cz, Firm. 109,5 Spółk, I. 109 [2742] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wcią- 
gnięto: 

Siedziba firmy : Podhajce. 

Brzmienie firmy: „Podolska fabryka 
maszyn i narzędzi rolniczych oraz odlewar- 
nia żelaza i bronzu, Michałowski, Kwiatkie- 
wiez i Spółka. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka- 
cya maszyn i narzędzi rolmiczych oraz od- 
lewarnia żelaza i bronzu. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Fe- 
liks Michałowski, sekretarz Rady powiato- 
wej i Karol Kwiatkiewicz, aptekarz w Pod- 
hajecach, tudzież Władysław Michałowski, 
właściciel dóbr w Połoweach poczta Dżuryn 
pow. Czortków. 

Podpis firmy: pod pieczęcią Podolska 
fabryka maszyn i narzędzi rolniczych oraz 
odlewarnia żelaza i bronzu, Michałowski 
Kwiatkiewiez i Spółka, podpisać może każdy 
z spólników odrębnie. 

Dzień rozpoczęcia 1. stycznia 1905. 

Data wpisu: 14. marca 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 9. marca 1905. 


L. cz. Firm. 235 Stow. 1./257 _ [2681] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Felsztyn. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
ezkowe w Felsztynie, spółka zarejestrowana 
z ograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili, Ger- 
schon Erdman, Jakób Geldfischer, Selomon 
Steinhauser i Hersch Meilech 2 im. Maz- 
lach, z powodu upływu trzyletniego periodu 
wyborczego. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani ns 
walaem zgromadzeniu członków, odbytem 
dnia 26. stycznia 1905 ma dalszy perjod 
trzyletni: Leizor Marbach, Markus Erdmann, 
kupcy w Felsztynie, oraz poprzedni członek 
Dyrekcyi Hersch Meilech 2 im. Marbach, 
na podstawie $ 12 statutu, wedle którego 
Dyrekcya co najmniej z 3 członków, a naj- 
więcej z 5 członków składać się ma. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 5. lutego 1805. 


L. cz. Firm. 247 Stow. IL. 129 
Obwieszczenie 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Gruszo- 
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z nie0- 


[2842] 
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graniczoną poręką*, że członek dyrekcyi 
Wojciech Patalita wystąpił, zaś członkiem 


dyrekcyi wybrany został Ignacy Toszczyński, | stępeą podpisy swoje umieszczają. 


rolnik w Sawie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 17. marca 1905. 


L. cz. Firm, 369 poj. II. 238 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy : Bóbrka. 
Brzmienie firmy: A Brill. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
prawa propinacyi. 
Skutkiem śmierci właściciela. 
Dzień wpisu: 24. marca 1905. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, DQ, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 24. marca 1905. 


[2718] 


L. cz. Firm, 266 poj. III. 210 [2717] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedyńczej. 

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn- 
czych. 

Siedziba firmy: Bóbrka. 

Brzmienie firmy: Róża Brill, dzierża- 
wa prawa propinacyi w Bóbrce. 

Właściciel (I): Róża Brill. 

Dzień wpisu: 24. marca 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 24, marca 1905. 


G. Zl. Firm. 255 Einz. III. 210. 
Eintragung einer Einzelfirma. 
Eintragen wurde in das Register für 
Einzelfirmen. 
Sitz der Firma: Lemberg. 
Firmawortlaut: E. Gieldziński. 
Betriebsgenstand: Handelsagentur. 
Inhaber (I): Eduard Gieldziński. 
Zweigniederlassung (Zw. N.) der in 
Wien-Kolowratring 8 mit der Firma glei- 
chen Namens- bestehenden Hauptniederlas- 
sung. 
i Datum der Eintragung 24. März 1905. 
K. k. Landes- als Handelsgericht 
Abteilung IV. 
Lemberg, am 24. März 1905. 


[2720] 


L. cz. Firm. 263 poj. II. 134 [2716] 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm po- 
jedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedyncych wciągnię- 
to eo następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „M. Wein*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 
towarów galanteryjnych. 

Zmarł dotychczasowy właściciel Dawid 
Mojżesz Wein. 

Odtąd właścicielką 
Wein. 

Dzień wpisu: 17. marca 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 17. marca 1905, 


handel 


sama Georgina 


L. ez. Firm. 42/5, Stow. II. 118 [2821] 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Baligród. 

Brzmienie firmy: Spółka dla handlu 
hurtownego w Baligrodzie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, po nie- 
miecku „Genossenschaft für en gros Handel 
in Baligród, registrierte Genossenschaft mit 
beschränkter Haftung“. 

Data statutu : Baligród 2. marca 1905. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Przyspo- 
rzenie członkom swoim zarobku lub oszczę- 
dności przez przedsiębiorstwa handlowe, a 
mianowicie przez kupno towarów na własny 
rachunek spółki, albo na zlecenie osób trze- 
cich (komisowo) będących członkami spółki 
jakoteż sprzedaż towarów wyłącznie człon 
kom spółki. 

(zas trwania: jest ńieograniczony. 

Dyrekcya : Dyrekcya Towarzystwa skła- 
da się z czterech Dyrektorów, a mianowicie 
z Dyrektora naczelnego, zastępcy naczelnego 
Dyrektora, Dyrektora kasyera i kontrolora, 
których z pośród członków Towarzystwa 
wybiera Walne zgromadzenie absolutną więk- 
szością głosów, na przeciąg lat sześć, gło 
sując na każdego z osobna. Na pierwszy 
sześcioletni okres wybrani zostali: Izrael 
Rappaport kupiec w Baligrodzie jako naczel- 
ny Dyrektor, Hersch Uram kupiec w Cisny 
jako zastępca naczelnego Dyrektora, Abra- 
ham Eisen kupiec w Baligrodzie jako Dy- 
rektor kasyer i Mendel Rabin kupiec w Ba- 
ligrodzie jako Dyrektor kontrolor. 

Podpis firmy: Podpisy za stowarzy- 
szenie uskutecznia się w ten sposób, że pod 
stampilią Towarzystwa przynajmniej dwóch 


całości uiścić musi. Wpłacony udział daje | 
prawo do pobierania dywidendy ($ 51) i 
do głosu na Walnem zgromadzeniu ($ 39). 

Odpowiedzialność: Obowiązkiem człon- 
ka jest odpowiadać za zobowiązania Towa- 
rzystwa w obec osób trzecich podwójną kwo- 
tą deklarowanych przez członka udziałów 
($ 76 ust. o stow.). 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Sanok, dnia ł. kwietnia 1905. 


członków Dyrekcyi, z których jeden musi 
być naczelnym Dyrektorem lub tegoż za- 


Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia Towa- 
rzystwa podane zostaną do publicznej wia- 
domości przez przybicie na tablicy przed 
lokałem spółki i przez plakaty. Zwołanie 
Walnego Zgromadzenia ogłoszone będzie w 
czasopiśmie „Samopomoe* we Lwowie i pla- 
katami w miejscu siedziby Towarzystwa. 

Udział członków: Udział członka w 
Towarzystwie ustanawia się na 10 koron, 
które każdy ezłonek przy przystąpieniu w 


Doniesienia prywatne. 


FILIP POSCHINGER 
Fabryka broni 
w Ferlach (Karyntya) 


odznaczona wielu wyszczególnieniami i međa- 

lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro- 

ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze- 

laną w e. k. zakładzie probierczym po zniżonej 

cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 
ręczy. — (enniki bezpłatnie. 


TUUTTAATOKO RT TOTETETUNTETT | 
Północno Niem. Lloyd, | 


(Norddeutscher Lloyd) 
GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 


we Swowie, Pasaż Jlausmana 9. 


R EEA SSLN Ka WU a a ś 
Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto- 
wymi parostatkami : 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 


(Newege Yorku, Baltimore, Galvesten) 
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 
Australii; laponii; Chin etc. 
Bilety kolejowe do każdej stacył Półnoe. Ameryki. 

Karty okrężne ie jazdy „Na około świata“. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
skich udziela i bilety sprzedaje: 

Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 9. 


CUDU LCGCYUUUW UTUUUTUU LUT U 
©bwieszczenie, 


| 


| 


Dnia 3. maja 1905 odbędzie się w biurze Towarzystwa kredy- 
towego w Złoczowie. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków tegoż stowarzyszenia, na które wszystkich P. T. członków 
się zaprasza. 


| 
| 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za czas od 1. sty- 
cznia do 81. grudnia 1904. 

2. Wniosek Rady nadzorczej, tudzież komisyi rewizyjnej na udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za czas od 1. stycznia do 
31. grudnia 1904. 

3. Zatwierdzenie uchwalonego przez Radę nadzorczą rozdziału czystego 
zysku za rok 1904. 

4. Wybór 5 członków, tudzież 3 zastępcy członków Rady nadzorczej 
na przeciąg lat 8 wedle $$. 64 i 67 statutu, tudzieź 2 rewidentów do Komi- 
syi rewizyjnej na rok 1905. 

5. Wybór 1 członka na zastępcy kontrolora. 

6. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 10. lipca 1904 re- 
wizyi przepisanej ustawą z dnia 10. czerwca 1903 Nr. 183 Dz. u. p. wraz , 
z uwagami Wydziału Powszechnego Związku we Lwowie. j 

7. Uchwały dotyczące sprawozdania, tudzież przyjęcia takowego wraz 
z uwagami Związku do wiadomości. 

8. Zmiana §§ 8, 10, 12, 13, 14, 15, 16, 21, 23, 24, 80, 85 i 92 statutu. 

9. Uchwalenie stopy procentowej od pożyczek udzielić się mających 
członkom, tudzież należytości na opędzenie wydatków kancel. 

10. Uchwalenie płac Dyrekcyi. 

11. Wnioski członków. 

W razie braku odpowiedniego kompletu wymaganego $. 103 statutu 
odbędzie się powtórne Walne Zgromadzenie dnia 18. maja 1905 z tym sā- 
mym porządkiem dziennym, bez względu na zebraną ilość członków. 


Złoczów dnia 16. kwietnia 1905. 
Towarzystwo kredytowe w Złoczowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


Saul Roller, Grzegorz Borsukiewicz, 
sekretarz Rady nadzorczej. prezes Rady nadzorczej, 


11 


daje | 


KOH Ą DARMO i OPŁATNIE 
3) [wysyła na żądanie wyrobów tkackich 


„a próbki i cennik Eo" 


owa 


i» Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 


f» 


|Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
Wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
|Czilij Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 

ung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
=== (Mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
PO hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


ST. SOKOŁOWSKI 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW, Pasaż Hansmana 9. 


Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 


ZY BREBRR RREREEERE BEBERRRRREWR 


ż 


wą rzy zmianie roku 


SH 
i i l poleca się 
x Najstarsze założone w r. 1887 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Plohna 


(dzierżawca Sokołowski) 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9 
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki i za- 
graniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. d. po cenach 
oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma bele- 
trystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyj- 
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach. 


Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje nume- 
A rami pojedyńczymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór. 


BERER LLELLE REREREBE BERERE BREE 


GRRRERRREWE 


Wykaz najwyższych cen 
po jakich ziemmiopłody w roku 1905 od gradu ubezpieczone być mogą 


gów, Gorlice, Grybów, Jasło, Jawo- 


święcim, Pilzno, Podgórze, Przeworsk, 
Radłów, Radomyśl, Ropczyce, Roz- 
wadów, Rymanów, Rzeszów, Sanok, 
Skawina, Slemień, Sokołów, Stary 
Sącz, Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnów, 
Tuchów, Tyczyn, Ulanów, Ustrzyki, 
Wadowice, Wieliczka, Wiśnicz, Woj- 
niez, Zakliczyn, Zabno, Zator, Źmi- 


ka, Jabłonów, Janów, Jarosław, Jawo- 


myślary,Rawa, Radymno, Radziechów, 
Rożniatów, Rohatyn, Rudki, Sambor, 
Sieniawa, Sąd. Wisznia,Skole,Sniatyn, 
Sokal, Sołotwina, Stanisławów, Stare- 
miasto, SŚtarasól, Stryj, Szezerzee, 
Tłumacz, Tłuste, Turka, Tyśmienica, 
Uhnów, Winniki, Wojniłów, Zabłotów, 
Zaleszczyki, Żabie, Żółkiew, Żurawno, 


Olesko, Podhajce, Podwołoczyska, 


Ą 8 Putilla, Radowce, Sadagóra, Seletyn, 
Rodzaj rzno, Jordanów, Kalwarya, Kęty, Kol- | rów, Kałusz, Kamionka, Komarno, Ko- | Potok złoty, Skałat, Tarnopol, Trem- | Seret, Solka, Stanowce, Storożyniec, 
buszowa, Kraków, Krościenko, Krosno, | łomyja, Kossów, Krakowiec, Kulików, | bowla, Wiśniowczyk, Założce, Zbaraż, | Suczawa, Waszkowee nad Ozeremo- 
Krzeszowice, Leżajsk, Limanowa, Li- | Kuty, Lubaczów, Lwów, Łąka, Medeni- Zborów, Złoczów. szem, Wyżnica, Zastawna. 
sko, a Lutowiska, pa EA ce, Ke ae 
i i ków, Mielec, Milówka, Mszana dolna, | sty w., Nadwórna, Niemirów, Niżan- 
ziemiopłodów Muszyna, Myślenice, Niepołomiee, | kowice, Obertyn,Ottynia, Podbuż, Pe- 
Nisko, Nowy Sącz, Nowy Targ, O- | czeniżyn, Pruchnik, Przemyśl, Prze- 


| W powiatach sądowych Galicyi i Bukowiny | 
| 
B. 
l A. Bełz, Bircza, Borszczów, Bóbrka, Bo- C. D. 
J Andrychów, Baligród, Biała, Biecz, | horodczany, Bolechów, Bołszowce, 
Bo.hnia, Brzesko, Brzostek, Brzozów, | Borynia, Bursztyn, Busk, Chodorów, | Brody, Brzeżany, Buczacz, Budza Bukowina. 
Bukowsko, Chrzanów, Ciężkowice, | Cieszanów, Delatyn, Dobromil, Doli- |- nów, Czortków, Grzymałów, Husia- 
Cz. Dunajec, Dąbrowa, Dębiea, Dob- | na, Drohobycz, Dubiecko, Gliniany, | tyn, Kopyczyńce, Kozowa, Łopatyn, | Bojan, Czerniowce, Dorna Watra, 
czyce, Dukla, Dynów, Frysztak, Gło- | Gródek, Gwożiziec, Halicz, Horoden- | Mikulińce, Monasterzyska, Nowesioło, | Gurahumora, Kimpolung, Kocmań, 


W gród, Zywiec. Zydaczów. 
poz koron za 1¢0 klgr. poz. koron za 100 klgr. poz. koron za 100 klgr. poz. koron za 100 klgr. | 
wiZCO R. ua” 1 |= 1 46 1 TaLi 1 18:— 
zuiZytojare 8. „-.<cdwa— 2 10 = 2 12:— 2 12 — 2 = 
3. |ORczenica ozima ao 4 SR „ «aa 3 18 — 3 1:— 3 17:— 3 16:— 
4 | Przelież jara . M. = . . ANR 4 17:— 4 16:— 4 16:— 4 15:— | 
5 | Jęcezmien 4. . «aa. JE 5 14:— 5 13:— 5 12— 5 12:— 
8|OMZR.*... "AE. SĘ 6 14:— 6 13:— 6 12:— 6 12— 
W LOC "NEED o c f 14— 7 13— 7 12:-— 7 11:— 
8 | Hreczka (Tatarka). . . . . . . . . 8 14+— 8 13:— 8 12 — 8 11:— 
ow EKukorudza”". . .-AJENO. . . 9 12:— 9 12:— || 11— 9 10:— 
10 | Proso . . . .. JAIME 2.3 10 12:— 10 11:— 1077? 10— 10 10:— 
11 | Groch zwykły (biały i zielony) . 11 15— 11 14— 11 13— 11 12:— 
12 | Groch (Wiktorya) . . . . . . : 12 20: — 12 19'— 12 18— 12 17 — 
13 „RKM... . . ae = 13 14:— 13 13:— 18 12:— 18 12:— 
SE ......."NE. . 14 13:— 14 12 — 14 11:— 14 11:— 
15 | Fasola pospolita . . . « . . . . . 15 18:— 15 17:— 15 16— 15 15— 
16 | Soczewica zwykła . . . . « « . . . 16 15:— 16 146— 16 14— 16 13:— 
17 MCE ac... - WIENER ZIE | a: 14:— 17 13:— 17 12:— 17 11:— 
Isajeżoón.. . 2 x .| 18 10:— 18 9— 18 9:— 18 9:-— 
19 | Tymotka . . . . WANE 02. 19 44: — 19 42:— 19 40—— 19 40 — 
20 | Konicz czerwony . . . . . . . . . 20 140:— 20 135— 20 130:— 20 130:— 
sl) Koniczobały . . . . . . « „042 3 21 140:— 21 135— 21 130:— 21 130:— 
22 | Komicz szwedzki . . . . . . . . . 22 180.— 22 125— 22 120:— 22 120:— 
23 | Rzepak zimowy . . . . « « » « . . 23 22 — 28 20:— 23 18— 23 18 — 
24 | Rzepak letni . . . 0. 00..] 34 20:— 24 18:— 24 16:— 24 16:— 
25 | Lnianka (Lnica, Rżyj) . . . . . . . 25 15:— 25 14:— 25 1: — 25 12:— 
26 | Konopie włókno . .. - « . . . . 26 40:— 26 40:— 26 38:— 26 36:— 
27 | Nasienie konopne . . . . - . « . . 27 17:— 27 16:— 27 16:— 27 15:— 
29 | LEROGEGENO - - . « « « « » » . „|| 028 48— 28 46— 28 44 — 28 44 — 
29 | Nasienie lniane . . . . . . . . . . 29 24: — 29 22— 29 23:— 29 22: — 
30 GEE PSE DEET T ET 30 48: — 30 48'— 80 46: — 30 46-— 
31 |vAmyzrossyjsi . < o « 1... „ . « 2 81 44: — 31 42:— 31 40-— 81 40-— 
32 | Anyż płaski . . . «i... | | 32 | 48-— 39 46-— 32 LĄ 32 nE 
38 | Kartofle . . . . . . . ._. e EAEE 3:— 38 2:50 38 2:50 33 2:— 
Chmiel za 50 kilogr. . . . . . . . 3 140:— 
35 | Łoza koszykarska l-letnia z morga 35 100— 35 35 60:— 
36 | Łoza koszykarska £-letnia z morga 36 120:— 36 36 80:— 
37 | Konicz czerw. na paszę (plon z mor- | 37 100— 37 37 60:— 
ga jednego pokosu) . . . . . . 
| 38 | Tytoń z morgas. . . . . .. . 38 — 38 38 8300: — 
` Słoma w stosunku do wartecści ziarna liczyć się powinna minimalnie: | 
W powiatach sądowych ozna- | W powiatach sądowych ozna- | W powiatach sądowych ozma- | W powiatach sądowych ozna- 
czonych literą A. czonych literą B. czonych literą C. czonych literą D. 
z pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa i ziemio- 1 . "rm 5 i Re i j A... Ą E R 
p y pło dó > AA di w ‘f części wartości ziarna w 1 części wartości ziarna w tho części wartości ziarna w "ho części wartości ziarna 
z hreczki 1, części wartości ziarna 1/,, części wartości ziarna w ho części wartoŚci ziarna w tlio części wartości ziarna 
Przy lnie liczyć się będzie zawsze '; ubezpieczonej wartości na siemię, a */, na łyczko. 
Przy konopiach ,„ w R Balta m z; 5 a a Ji aea 


Z N ZPA OZ G O R ZZ OR E O ZZO O OZ ZZ ZZOZ WO OO 
Chmiel i buraki cukrowe mogą być ubezpieczone po cenie zakontraktowanej, ewentualnie po potrąceniu kosztów dostawy, jeżeli 
zakontraktowane loco fabryka. 


Słoma kukurudzy nie będzie przyjmowana do ubezpieczenia (tylko samo ziarno) bez podwyższenia zaliczki, 


O A 


Poleca Szan. P. T. Publiczność na sezen wiosenny 


i letni bogato zaopatrzony magazyn w materyały | 


krajowe i zagraniczne 


Zamówienia uskutecznia się slęzwszorzędromi | 
silami fuchowemi w jak o |enitachowemi w jak uujkrótezym osi eżasi* 


06530853€3906685 cD coaz 
Po cenach 


redekcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskiek, warszawskich, wie- 
deńskich, czeskich, franouskich ete., 
czasopism fae howyeh miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 


przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEG6 


we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9. 
Kosztoryny gratin, 


E OSR POOOE 9999399 3 


Drobne "Drobne Świe 


ed wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Robię papierosy 5 centów od setki 
Zamorska, ul. Hausnera 10. 


Baranki, 


jajka, cukry, herbatniki, torty, mazurki, baby, koła- 
cze, serniki, przekładań ce, ciastka, pierwszerzęd . ej 
dobroci i najtaniej, poleca 


Cukiernia Krakowska, Lwów, Fredry. 


Pierścionki — Obrączki ślubna — Szpilki bukietowe 
wszelkie wyrohy złote i srebrne poieca 


FRANCISZEK KWAŚNIEWSKI, Plac Halicki 1. 4. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki i r. peracye. 


Drat kolezasty 


cynkowany do ogrodzeń po zł. 350 za 100 metr. 

Maszynki do tarcia m gdałów ulzps vne o po- 

dwójnem sitku p: zł 150. 160 i 170 — poleca 

PIOTR CHRZĄSTOWSKI. — Biuro nysyłk;we: Lwów, 
Rynek 1. 9 


Materye 


meblowe, firanki koronkowe, dywany 
it. p. poleca po cenach fabrycznych 


W. ADAMSKI, Lwów, 


ktotel George'a. 


j 
: 
s 
-s = ae 


Antoni Waiski 


Barde! Żelazwy 
LWÓW, plac „Maryacki I. 9, 
polera 


Ži lazka €grzewune spir) ytusem 
dosk. nałe zł. 450 15 , po- 
dróżne małe 3 50. 


Maszynki do siekania mię a zł. 
250. 


elta uniwersalne do t r- 
cig zł. 150. 

Wagi zegarowe do klg. 10 po 
zł 225, 270, 8:80. 


Neżs kuchenne, stołswe, do 
mięs?, nożyczki. brzytwy an- 
gielskie, Henckelza, Arben/a, 


Muszynki doskonałe do wlosów słr 350 od lat 
ziwsze w największ;:m v»yborz» i doskon.*ych 
gatunkach. 

Łyżki * [pakowe zawsze b ała tazin złr. 6 

Łyżeczki zł. 8:—, choch e. neże itp. 

Tortownire noweg» syst mu d: skerała o sredni, 
22, 24, 25, 28, 80 em. pa ©” 70, SA, zł b~, 115 
i 130. Kuehnie nafrowo- -gizawe „Optimus“ po 
zł. 6—. Łańcuchy bezpie zeństwa do drzwi po 
70 i 80 et. 
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Pierwszorzędny Zakład krawiecki na zamówienia 


| FILIA ZWIĄZKU KRAWCÓW Z KRAKOWA WE LWOWIE | 


= ELa £©ĘR1 1. 7. (gidizle Csctr. kawiarnia). 


Dostawca c. K. kliniki okulistycznej we Lwowie 
BOGUMIŁ PIRKEL 


optyk mechanik 


ulica Akademicka liczba 6. 


Wszeiiie kombinae: e oknlarów z przepisów Wnych 
PP. okulistów wykonywa śziśle według recept su- 
miennie. Reperacye szybko, dokładne, najt niej. 


Austryachie, wegi: rskie, 
palestyńskie kuracyjne 
5) naturalne pod gwarancyą, oraz Stare 
M tokajskie w najlepszych gatunkach po 
nizkich cenach poleca : 


BJ. Weinstein 


gmach hr. Skarbka. 
Lwów, ulica Teatralna liczba 23. 


DWIE WAŻNE 


ustawy opuściły prasę: 
| Tom XIII. Ustawy i rozporządzenia 
k 
f 


dotyczące obrotu opodatkowaną wód- i 
ką, cukrem, piwem i olejem skalnym 
między królestwami i krajami reprezento- 
wanymi w Radzie państwa a krajami ko- 
rouy węgierskiej, względnie Bośni= i Rer- 4 
czgowisą (Postępowanie prze: 2ve) i 
zestawił i przełeżył Dr. Zdzisław Słu- 
szkiewicz e. k. koncepista w ministerstwie 
skarbu. Cena egz bresz. 1 k. 50 h. kart. 

1 k. 70 h. (z przes. o 10 h. więcej). 
Tom XIV. Ustawa kongrualna z dnia 
19. września 1858 dz. u. p. Nr. t76. 

z wszystkiemi odnoszącemi się do miej 
ustawami i rozporządzeniami, oraz wa- 
żniejszemi orzeczeniami Trybunału Pań- 
stwa i Trybunału admiwinistracyjnego. 
Przełożył i zestawu Dr. Józef Marya 
Żukowski. Cena egz. brosz. 1 k. kart. 
1 k. 20 h. (z przesyłką o 10 h. więcej). 


Dalsze tomy w druku. 


NA SKŁADZIE W KSIĘGARNIACH. 
IZA TALLOGI 
E O DARMO 


PRZESYŁA NA ŻĄDANIE 


W. ZUKERKANDEL 
KSIĘGARNIA - ZŁOCZÓW. 


Ogłoszenie. 


Rada nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Śniatynie || pop. — 


zaprasza na 


Walne Zgromadzenie, 


które odbędzie się dnia 4. maja 1905 o god:inie 5-tej po 
południu w lokalu tegoż Towarzystwa. 


Porządek dzienny: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma dzenia. 

2. Zamknięcie rachunkowe za rok obrotowy 1904 i sprawozda- 
nie Komisyi szkontrującej craz udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

3. Zatwierdzenie rozdziału zysków dokonanego w myśl $ 79 
statutu. 

4. Zatwierdzenie wyboru trzech członków Dyrekcji. 

5. Wybór czterech członków do Rady nadzorczej. 

6. Wnioski członków. 

Sniatyn, dnia 15. kwietnia 1905. 


Z Rady nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego. 
Sekretarz: * 


Józef Muszyński, m. p. 


Przewodniczący : 
Ks. kan. Filemon Ogonowski, m. p. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


| Tatty z cegły cementowej sa najlepszą ochroną przeciw niebezpieczeństwu ognia. 


Wypróbowany krój wedle żurnali angielskich 
ceny najprzystępniejsze i stałe 


Na żądanie wyjeżdżeją przykre 
wacze na ZCWIEĆ ye- 


Kazimierz Lewicki 


c. k. nadworny dostawca 
plac Maryacki liczba 10 


(da-niej ulica Trybusalska) 


polaca 


Porcelanowe serwisy przeważaie dekorowane we własnej pracowni po zły. 445, U50, 7 50 
890, 950 i wyżej na 6 i na 12 osób. Szklane serwisy doskonalej jakości pa złr. 190, 228 
j wrżej sa G osób. Serwisy do kawy i herbaty po zir. 1:60, 260 i wyżej na 6 i12 "osób 
Garnitury do umywa ni oryginalne angielskie, francuskie i "czeskie po bardzo niskich cei 
nach we wielkim wyborze. Sto iki do umywalni mosiężue z płytami marmurowemi. Taćć 
drewniana, niklowe, blaszane i z chińskieg» srebra Niklowe naczynie do gotowania pod 
gwarancyą trwałe, dobre a tanie. Samowary rossyjskie mosiężna, niklowe i tombskowa 
w rozmaitych formach i wielk: ściach 


WIELKI WYBÓR w wazonach i żardynierkach szklanych na kwiaty, w wyrobach artysty: 
cznych z sryginalnej francuskiej terakot, w wyrobach majolicowych z własnej 4 
Cenniki i wzory na żądanie M R M_ 1 


BERNARDA POŁONIECKIEGO € 


Skład i Wypożyczalnia fortepianów i pianin 1 
(obok Ksiegarni Polskiej) 


przy ul. Akademickiej I. 2 A, 
Sprzedaż na dogodnych warunkach 


Najnowszy skorowidz galicyjski 
wydany w roku 1904 


poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal. | 


SOK PELE WSK LEGO 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
Ogłoszenie. 


Filia „Stoówarzyszecia dla cierpiącej nędzę szraelickiej 
ludnośi w Galicyi* w Wieliczce rozwiązała się z powodu 
bruku członków. 


[A 1 $ 

ES WEW FT OOE TERT, WTTRTTTTTTTNTY 
+, 

> "BLBNE z 
+ O mitoni i mznakźższastwie 4 

» LĄ 

8 tiomaczyi dr. Władysław Witwicki. s 
8 Treść: a 
| Wst p. — Rozwój rodzajowej obyczajności. — Fwoiusya mił ści. — Wolność miłuśsi. — Wy- 00 
e bór miłoś i — Prawe macie zyństwa. — Uwoinienie z macierz; ństwa. — SE erzystość C 
-5 towarzyska — Dobrowolua rozłąza. — Nowe prawo młżeńsk e. Sa 


Cena 4 ker. zyprzesyiką pocztową 4 kor. 45 hal. 


a Księgarni Polskiej B. POONECKIEGO we LWOWIE. 
POM 77999 TTM T, 


2779979999$ NRD 


1404906999 TATTOO? 


SANTAL MIDY 


Pa MIDY, aptekarza w Paryżu 
UPOWAŻNIONE W ROSSYI 
Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach zale- 
d caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy- 
jemnej woni i zapobiega duszności. 


Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, 


wymagać stępla jak dołączony obok w kolorze 
czarnym znajdującego się na kaźdej kapsulce. 


Skład w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikciascha, Wewiórskiego, Ruckrra i Sklepińskiego. W Krakowie 


w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka, 


Mir poboczny zarobek dla gospodarzy Wijk 


jeżeli zmieszany % cementem przerobionym zostaje na cegły, dachówki, 

płyty na podłogi i ściany, koryta dla bydła, rury wodocią- 
gowe, kręgi pod studnie i t. p. 

Niema lepszego i tańszego materyału budowlanego čla miast i wsi. 


Nowe znakomite maszyny dla ruchu ręcznego obsłużone przez uiewyuczonego 
robotnika dostarcza 


Leipziger Gementindustrie Dr. Gaspary & Co. 
Markranstädt b. Leipzig. 


Nadesłane próby piasku (około 5 kilo) badamy bezpłatnie. Żądać darmo ilustr 
prospekt Nr. 225. 

Nasz zastępca jest cb enie w Galieyi; kto sobie tegoż odsiedziny Życzy, 
niech nas krótko zawiadomi. 


LEELEE FELLE CEFET 


Aek X AA $, BRA 2%% 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


